
Wysokie odznaczenie 
dla Zakładów Azotowych 

w Kędzierzynie
Wczoraj w Kędzierzynie na 

Ziemi Opolskiej odbyła się 
uroczysta dekoracja sztandaru 
tutejszych Zakładów Azoto­
wych Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy, przyznanym za 
ledze tych zakładów w roku 
30-lecia PRL za wybitne osiąg 
nięcia produkcyjne, wkład w 
rozwój gospodarki narodowej.

Dekoracji sztandaru dokonał 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński. 
W swym wystąpieniu stwier­
dził, iż osiągane przez społe­
czeństwo Ziemi Opolskiej wy 
niiki stanowią cenny wkład w 
rozwój kraju. (PAP)

We wrześniu br.
VII Specjalna Sesja 

Zgromadzenia 
Ogólnego NZ

Komitet przygotowawczy, 
powołany do zorganizowania 
VII Specjalnej Sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, przystąpił do 
prac. Sesja ta, która odbędzie 
się w początkach września br, 
rozpatrzy problemy rozwoju i 
międzynarodowej współpracy 
gospodarczej.

Otwierając posiedzenie ko­
mitetu przygotowawczego, za­
stępca sekretarza generalne­
go ONZ d. s. gospodarczo-spo 
łecznych, Gabriel van Letem 
stwierdził, że przed komite­
tem stoi odpowiedzialne zada 
nie. Planowana sesja powin­
na zostać tak zorganizowana, 
aby rozpatrzyć możliwość 
stworzenia mechanizmów, któ 
re pomogłyby ludzkości w u- 
sunięciu niesprawiedliwości w 
międzynarodowych stosunkach 
gospodarczych i w 
obecnych trudności 
czych.

pokonaniu 
gospodar-

Przewodniczącym komitetu 
dostał przedstawiciel
Maroka, Abd el-Aziz Benna- 
nl Prace komitetu potrwają 
do 7 marca. (PAP) 

Wielkopolski przemysł w lutym
• Produkcja ponadplanowa za 125 min zł
• Więcej towarów na rynek
• Racjonalniejsze gospodarowanie

Dobrze spisały się w lutym załogi wielkopolskiego prze­
mysłu. Mimo umniejszonego o wolną sobotę, czasu pracy, 
wykonały planowe zadania miesiąca w 101,1 procentach, da­
jąc o 9,3 procent więcej produkcji, niż przed rokiem.
Szczególnie dobrze praco-

wały w lutym załogi Obornic 
kich Fabryk Mebli, zapew-
niając o 30,9 procent więkstzą 
produkcję, niż rok temu, a 
także fabryki maszyn żniw­
nych i rolniczych w Pozna­
niu i w Rogoźnie oraz szereg 
fabryk elektromaszynowych, 
legitymujących się wyższym 
ted przeciętnego) tempem 
przyrostu produkcji. Na uwa­
gę zasługuje wyraźne przyspie 
Stenie tempa wzrostu produk 
cji na rynek — o 14,2 procent. 

Ponadplanowa produkcja lu
tego ma wartość 124,6 min zł. 
Osiągnięto ją w znacznej 
wierze dzięki realizacji zobo­
wiązań załóg, podejmowanych 
w odpowiedzi na list Edwar­
da Gierka i Piotra Jaroszewi­
cza. Zobowiązania te opiewa­
ją już na 896,5 min zł w prze­
myśle oraz na 317,2 min zł w 
budownictwie i wciąż jes'zcze 
tósną.

Wyniki lutego wskazują, że 
Wielkopolskie przedsiębior­
stwa przemysłowe coraz rac­
jonalniej gospodarują siłą ro­
boczą. Mimo prawie 10-procen 
towego wzrostu produkcji, za 
trudnienie w przemyśle zwięik 
szyło się zaledwie o 1,4 pro- 
cent. w przeszłości relacje te 
kształtowały się nie tak po­
myślnie; bywały okresy, w 
których tempo wzrostu za- 
rudnienia dorównywało dyna 

teice wzrostu produkcji. Obec 
sytuacja świadczy więc o 

^zych zmianach w sposobach 
Myślenia i działania kierow­
niczego aktywu fabryk oraz o 
systematycznym narastaniu
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WIELKOPOLSKI
Wielkopolanki są aktywne

we wszystkich dziedzinach życia
Wczoraj w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Poznaniu 

spotkały się przedstawicielki kobiet wielkopolskich, wybra­
ne w skład delegacji, która będzie uczestniczyć w ogólno­

Poziom kadr decydującym
czynnikiem rozwoju nauki polskiej

Narada w Warszawce z udziałem P. Jaroszewicza
Wczoraj odbyła się w Warszawie narada poświęcona kie­

runkom rozwoju i zasadom kwalifikacji kadry naukowej. 
Obradom przewodniczył członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz. Ucze­
stniczyli w nich: członek Biura Politycznego KC RZPR, mi­
nister obrony narodowej gen. armii Wojciech Jaruzelski
i sekretarz KC PZPR — prof. Andrzej 
otworzył premier Piotr Jaroszewicz.

Werblan. Naradę

Przedstawiciele
bratnich partii 
u G. Husaka

Wczoraj sekretarz general­
ny KC KPCz Gustav Husak 
przyjął kierowników delega­
cji i sekretarzy komitetów cen 
tralnych partii komunistycz­
nych i robotniczych krajów so 
cjalistycznych, którzy uczestni 
czyli w naradzie na temat 
współpracy bratnich partii w 
dziedzinie ideologicznej.

Zabierając głos G. Husak 
stwierdził, że tego rodzaju na 
rady przyczyniają się do za­
cieśnienia i pogłębienia współ 
pracy bratnich partii, przed 
którymi nowy, wyższy etap
rozwoju krajów socjalistycz­
nych i realizacja ich wspólnej 
pokojowej polityki stawiają 
coraz bardziej odpowiedzialne 
zadania.

W imieniu obecnych na spot 
kaniu przedstawicieli bratnich 
partii zabrał głos sekretarz KC 
KPZR Boris Ponomariow.

czynników intensywnego gos­
podarowania

Czynniki te, odzwierciedla­
jące się w rosnącej wydajno­
ści pracy (w kutym była ona 
o 7,7 procent wyższa, niż 
przed rokiem) wpływają na 

się funduszukształtowanie
płac i przeciętnych zarobków 
pracowniczych. W lutym fun­
dusz płac w przemyśle był o 
14,7 procent większy niż rok 
temu, a średnie płace ukształ 

Dokończenie na str. 2
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M. Lesieczko u J. Kadara
I sekretarz KC WSPR, J. Kadar 

przyjął we wtorek zastępcę prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR M. Lesieczkę. M. Lesieczko, 
który jest przewodniczącym Ra­
dzieckiej Sekcji Międzyrządowej 
Komisji Radziecko-Węgierskiej 
d.s. Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej, przebywa 
w Budapeszcie w związku z 15 se­
sją tej komisji.

Minister F. Puja w Berlinie
Przewodniczący Rady Ministrów 

NRD, H. Sindermann przyjął wczo 
raj ministra spraw zagranicznych 
WRL, F. Puję, który przebywa 
w NRD z oficjalną, przyjacielską 
wizytą. Omawiano sprawy stosun 
ków dwustronnych, podkreślając, 
że obydwa kraje przywiązują du­
żą wagę do dalszego rozwoju 
współpracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej.

Minister 
wyższego i

nauki, szkolnictwa 
techniki prof. Syl­

wester Kaliski wygłosił refe­
rat, w którym przedstawił za- 

kierunkiłożenia rozwoju 
Stwierdziłkadry naukowej.

on m. in., że kadry naukowe 
stanowią decydujący czynnik 
rozwoju nauki polskiej i szkol 
nic twa wyższego oraz ich 
wkładu w rozwój gospodarki 
i kultury kraju, co sprawia, 
że polityka kadrowa w nauce

szczególnego znacze-nabiera 
nia.

Prof.
stan i

Kaliski przedstawił 
rozmiesizczenie kadry

naukowej w szkołach wyż­
szych i placówkach naukowo- 
badawczych oraz rozwojo­
wych. Na początku ubiegłego 
roku w Polsce zaplecze nau­
kowo-techniczne dysponowało 
poważnym potencjałem kadro­
wym około 130 000 pracowni­
ków z wyższym wykształce­
niem. Najwięcej kadr nauko­
wych — około 69 procent ca­
łości — zatrudnia szkolnictwo 

. wyższe. Liczbowy wzrost ka­
dry naukowej jest zadowala­
jący, trzeba jednak zwrócić 
szczególną uwagę na poziom 
kwalifikacji oraz stopień zwią 
zania tematów prowadzonych 
prac z potrzebami społeczny­
mi. Mówca przedstawił na­
stępnie program Minister­
stwa Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki w dzie­
dzinie prowadzenia polityki 
kadrowej, której celem jest 
lepsze zabezpieczenie intere­
sów państwa w tej dziedzinie, 
przyspieszenie awansu war­
tościowych jednostek i wy­
korzystanie wyników <ich prac 
przy rozwiązywaniu proble­
mów, szczególnie ważnych dla 
gospo d ark i n ar odo wej.

Referat o kryteriach i zasa­
dach oceny kwalifikacji kadry 
naukowej wygłosił następnie 
przewodniczący Centralnej Ko 
misji Kwalifikacyjnej d.s. 
Kadr Naukowych przy preze­
sie Rady Ministrów — prof. 
Maciej Wiewiórowski. Stwier­
dził on, że pracownicy nauko­
wi odgrywają decydującą ro­
lę w procesie rozwoju nauki i 
omówił kryteria, którym po­
winni odpowiadać kandydaci 
do poszczególnych stopni nau­
kowych. Zasadą awansowania

Spotkania P. Mładenowa w RFN
Wczoraj prezydent RFN, W. 

Scheel przyjął bułgarskiego mini­
stra spraw zagranicznych, P. Mła 
denowa, 
oficjalną 
kanclerz 
rozmowę

który bawi w Bonn z 
wizytą. Również wczoraj 
RFN. H. Schmidt odbył 
z P. Mładenowem.

Wczoraj też rozpoczęły się roz­
mowy ministrów P. Mładenowa i 
H. D. Genschera.

Podróż H. Kissingera
Wczoraj wieczorem amerykański 

sekretarz stanu, H. Kissinger od­
leciał z Waszyngtonu do Londynu, 
skąd w piątek odleci na Bliski 
Wschód.

Rokowania SALT
Jak podała agencja TASS, wczo­

raj odbyło się w Genewie kolejne 
posiedzenie delegacji radzieckiej i 
amerykańskiej w ramach rozmów 
o ograniczeniu zbrojeń strategicz 
nych (SALT).

Delegacja radziecka w Jordanii
W Jordanii przebywa z wizytą 

na zaproszenie parlamentu tego 
kraju delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR, z wiceprzewodniczącym Pre 
zydium Rady, N. Matczanowem na 

w nauce — podkreślił prof. 
Wiewiórowski — jest łączenie 
wysokiego poziomu meryto­
rycznego osiągnięć badaw­
czych i wdrożeniowych z wa­
lorami moralno-ideowymi. Roz 
szerzający się wpływ nauki na 
coraz to nowe dziedziny ży­
cia sipołecznego i gospodar­
czego narzuca konieczność sta­
łego podnoszenia kwalifikacji 
pracowników badawczych. Ten 
dencja do podnoszenia pozio­
mu wymagań w tym zakresie

Dokończenie na str. 2
Na zdjęciu: podczas spotkania 
w Komitecie Wojewódzkim PZPR 

w Poznaniu.
Fot. — H. Kamza

Po uwolnieniu P. Lorenza

14000 funkcjonariuszy policji uczestniczy 
w obławie na sprawców porwania

Policja zachodnioberlińska zorganizowała zakrojoną na sze 
roką skalę obławę na sprawców porwania Petera Lorenza. 
Bierze w niej udział 14 000 funkcjonariuszy.
Natychmiast po uwolnieniu 

Lorenza ciężarówkami policyj 
nymj zablokowano główne ar­
terie miasta. Policjanci uzbro 
jeni w karabiny maszynowe, 
rozpoczęli akcję przeszukiwa­
nia mieszkań, legitymowania 
podejrzanych przechodniów.

Wczoraj dokonano rewizji w 
ponad 100 mieszkaniach, prze 
szukano około 3 000 samocho­
dów. Zatrzymano około 180 
osób. Akcja nie przyniosła 
jednak — jak dotychczas — 
konkretnych rezultatów.

100-osobowa grupa policjan 
tów dokładnie przeszukała 
dom, o którym wcześniej wie 
dziano, że mieszkają w nim 
anarchiści. Przeszukano tam

czele. W Ammanie delegację przy' mienie handlowe przyczynią się 
jął król Husajn. do dalszego rozwoju Republiki

Premier Kanady we Włoszech
■ Premier Kanady P. E. Trudeau 
przybył wczoraj dwudniową
wizytą oficjalną do Włoch. Pre­
mier Trudeau spotka się z premie­
rem Włoch A. Moro, z prezyden-, 
tern republiki G. Leone oraz zo­
stanie przyjęty na audiencji przez 
papieża Pawła VI.

20 bm. wybory w Portugalii
20 marca w Portugalii rozpoczy­

na się kampania przedwyborcza, 
w której weźmie udział zarejestro 
wanych oficjalnie 15 partii poli­
tycznych. Partie te wysunęły do 
3 marca swoich kandydatów do 
Zgromadzenia Konstytucyjnego, 
które zostanie wybrane 12 kwiet­
nia.

Wypowiedź F. Mendesa
Główny "komisarz Rady Komisa­

rzy Państwowych Republiki Gwi­
nei Bissau, F. Mendes, wysoko 
ocenił wyniki przeprowadzonych 
niedawno w Moskwie rozmów ra- 
dziecko-gwinejskich. W wywiadzie 
dla radia podkreślił on, że podpi­
sane porozumienia o współpracy 
gospodarczej, technicznej, kultural 
nej i naukowej, a także porozu-

polskim spotkaniu z kierownictwem partii i rządu i w kra-
-- - - - - - — • • w Warszawie w dniach 6 i 7jowym Zjeździe Ligi Kobiet 

marca br.
.Wśród 72 delegatek znalazły 

się reprezentantki wszystkich 
środowisk i organizacji kobie­
cych — Krajowej Rady Ko­
biet, Wojewódzkiej Rady Ko­
biet, Ligi Kobiet, Koła Gospo­
dyń Wiejskich, Kół Spółdziel­
czym

Witając przybyłe w imieniu 
Egzekutywy i Sekretariatu KW

wszystko, na podłogę wyłożo­
no wszelkie książki, odzież itp. 
sprzęt. '

Policja ściga przede wszyst­
kim 8 ekstremistów znajdują­
cych się na czele listy podej­
rzanych, w tym Fritza Teufe- 
la, Roberta Kroechera, Ver- 
nera Saubera, Ingę Viett i in­
nych.

☆
Według ostatnio uzyskanych 

informacji sprawcy porwania 
podwieźli P. Lorenza samocho 
dem do jednego z parków pod 
miejskich i przywiązali go tam 
do ławki. P. Lorenz z łatwoś­
cią sam uwolnił się i pieszo po 
wędrował do najbliższej bud­
ki telefonicznej, aby zadzwo- 
rwić tony. (PAP)

Gwinei Bissau. Mendes wypo­
wiedział się za współpracą z kra­
jami socjalistycznymi.

Manifestacje w Addis Ab^ie
Wczoraj od wczesnych godzin 

rannych w Addis Abebie odbywa­
ły się manifestacje, w których 
uczestnicy popierali decyzję etiop­
skich władz wojskowych w spra­
wie przeprowadzenia w całym kra 

' ju reformy rolnej. Głównymi uli­
cami stolicy kraju przemaszerowa 
ły tysiące ludzi z transparentami, 
głoszącymi hasła rewolucyjne.

Pożar w Sztokholmie
W wyniku pożaru, który 

buchł wczoraj nad ranem w 
nym r. oddziałów szpitala św.

wy- 
jed- 
Ery

ka w Sztokholmie, 5 osób poniosło 
śmierć, a 10 zostało dotkliwie po­
parzonych. Resztę pacjentów uda­
ło się na czas ewakuować.

PAP RADIO INF. WE TEl EFONEM
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PZPR w Poznaniu, sekretarz 
KW — Stanisław Kulesza mó­
wił o znaczeniu warszawskie­
go spotkania. W ostatnich la-
tach 
zji 
re

i
podjęto szereg decy- 

przedsięwzięć, któ- 
istotny sposób po­

lepszyły sytuację zatrudnio­
nych kobiet. Wiele też zro­
biono dla kobiet w naszym wo 
jewództwie. Dorobek inwesty­
cyjny, rozwój przemysłu, 
osiągnięcia kulturalne i oświa-
towe Wielkopolski duże.
Niemała w tym zasługa ko­
biet, które pracując ofiarnie i 
z poświęceniem, umiejętnie 
łączą sprawy zawodowe i ro­
dzinne. W żadnej pracy spo­
łecznej na rzecz środowiska 
nie zabrakło wielkopolskich 
kobiet. Efektami swej pracy 
— powiedział sekretarz KW — 
z dumą możecie pochwalić się 
w czasie warszawskiego spot­
kania z kierownictwem partii 
i rządu, wymienić doświad­
czenia z działaczkami z innych 
regionów kraju. Wychodząc 
naprzeciw potrzebom kobiet 
pracujących, partia będzie na 
dal szczególną uwagę zwra­
cać na rozwój usług, uspraw­
nienie komunikacji, budowę 
żłobków i przedszkoli.

Sekretarz KW podziękował 
Wielkopolankom za ich wzo­
rową pracę zawodową, zaan­
gażowanie społeczne, za wy­
chowanie młodego pokolenia, 
za pomnażanie ogólnonarodo­
wego dorobku i złożył im ży­
czenia pomyślności w życiu 
osobistym.

Następnie głos zabierały ' 
uczestniczki spotkania: Boże­
na Hylowa z Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Skrzynkach pow.. 
Poznań, Eugenia Kopytkowa z 
Ligi Kobiet w Lesznie, Ludo- 
sława Idzior, gospodyni wiej­
ska ze wsi Trkusów (pow. 
Ostrów) i Grażyna Ordon, pra 
cownica Kaliskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych w 
Winiarach. Poinformowały one 
o dorobku organizacji kobie­
cych i kobiet pracujących 
Wielkopolski oraz o podjętych 
zobowiązaniach, m. in. człon­
kinie Ligi Kobiet z Leszna zo 
bowiązały się przepracować 
2 200 godzin w czynie społecz­
nym przy budowie żłobka i 
przedszkola, uporządkują też 
park i aleje w mieście, pra­
cownice KZKS w Winiarach 
dadzą dodatkową produkcję 
wartości blisko 100 min zł, a 
plan roczny zamierzają wyko­
nać z kilkumiesięcznym wy­
przedzeniem.

Po spotkaniu delegacja wiel­
kopolskich kobiet udała się 
autokarami do stolicy, (bg)

ki

V. Giscard dlstaing 
i wizytą w Bangi

W środę, do stolicv republi- 
środkowoafrykańskiej —

Bangi przybył' prezydent Frań 
cji, Valery Giscard d’Estaing.

Podczas pobytu w Bangi V. 
Giscard d’Estaing weźmie 
udział w spotkaniu szefów 
tych państw afrykańskich, w 
których mówi się językiem 
francuskim. Pierwsza tego ro­
dzaju konferencja odbyła się 
13 listopada 1973 r. w Paryżu, 
pod przewodnictwem ówczesne 
go prezydenta Francji, George 
sa Pompidou.

Głównym tematem konferen 
cji na szczycie w Bangi będą 
problemy współpracy gospodar 
czej między Francją a krajami 
afrykańskimi. (PAP)



Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR Konferencja OPEC KBWE

Rodzina w centrum uwagi 
polityki społecznej i gospodarczej 

nia zawodowego, na których — 
w okresie ostatniego traylecia 
przeszkolono kilkadziesiąt tysięcyW praktyce naszego życia 

codziennego nie było do 
tąd takich przykładów.

Nie raz i nie dwa podejmo­
waliśmy nawet bardzo słusz­
ne uchwały, które pozostawa­
ły jedynie uchwałami, układa 
liśmy olany, których realiza­
cji nikt nie kontrolował.

I oto na naszych oczach do 
konało się coś, czego nie spo­
sób nie zauważyć. Po raz 
pierwszy zbliżając się do koń­
ca pięcioletniego okresu wie­
my, że wszystko co na ten o- 
kres założyliśmy, co chcieli- 
śmy osiągnąć uda nam się 
zrealizować. Więcej: że reali­
zacja wielu postanowień, któ­
re zapisane zostały w jednym 
z najbardziej pasjonujących 
dokumentów naszych czasów 
— uchwale VI Zjazdu partii 
— zostanie wysoko przekroczo 
na, a w niektórych dziedzinach 
podwojona.

I choć owe refleksje można 
by odnieść równie dobrze do 
każdego rozdziału owego his­
torycznego już dokumentu, 
konfrontacja tego, czego doko 
naliśmy z tym, co pamiętnego 
grudnia 1971 r. założyliśmy w 
kompleksie spraw związanych 
z poprawą sytuacji soołe^zno- 
ekonomicznej rodziny i kobie 
ty — wydaje się być szczegół 
nie wymowna.

Oto bowiem w okresie za­
ledwie trzech lat udało nam 
się rozwiązać znaczną więk­
szość najbardziej palących pro 
blemów z tego kręgu tematycz 
nego, a w wielu wypadkach 
wyjść nawet dalej niż to pier 
wolnie planowaliśmy. Weźmy 
choćby na początek sprawę za 
trudnienia kobiet. Przecież je­
szcze nie tak dawno, bo w 
grudniu 1970 r. aż 70 procent 
powiatów w kraju sygnalizo­
wało poważne nadwyżki po- 
szukmiących pracy kobiet 
nad liczbą wolnych miejsc, a 
średnioroczna liczba zareje­
strowanych, dla których brak 
bvło pronozwcii nracw wyno­
siła ponad 71 000 kobiet.

Dziś po trzech latach reali­
zacji społeczno-ekonomiczne­
go programu VI Zjazdu, ko­
biety stanowią 42 procent 
ogółu zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej, a tylko 
w latach 1971 — 74 liczba za­
trudnionych kobiet zwiększy­
ła się o milion osób.

Dzięki utworzeniu — w marcu 
1971 t. — specjalnego funduszu in 
terwencyjnego, wprowadzonym u- 
łatwieniom w zatrudnianiu kobiet 
w niepełnym wymiarze czas*! pra­
cy, uruchomieniu kursów szlkole-

Rekonstrukcja 
gabinetu hiszpańskiego

W wyniku kryzysu rządo­
wego, który nastąpił po re­
zygnacji przed 8 dniami trze­
ciego wicepremiera i ministra 
pracy Hiszpanii, Licinio de la 
Fuente premier Carlos Arias 
Navarro dokonał rekonstrukcji 
swego gabinetu. Premier żako 
munikował swą decyzję po 
spotkaniu z gen. Franco w pa­
łacu el Prado.

W skład gabinetu weszło 5 
nowych ministrów. Funkcję 
trzeciego wicepremiera i mi­
nistra pracy objął Fernando 
Suarez Gonzalez, dotychczaso 
wy sekretarz generalny przy 
urzędzie premiera. (PAP) 

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane, .tylko na południowym za­
chodzie i zachodzie możliwy 
wzrost zachmurzenia i miejscami 
niewielkie opady. Rano mglisto. 
Temperatura maksymalna od 9 do 
13 stopni, tylko na południowym 
wschodzie do 16. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków połu­
dniowych.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

imiiMiiimimimminM

konań odczuwalnych przez każdą 
rodzinę w Polsce można by wzbo 
gacić o inne, dalsze przykłady na 
leży stwierdzić, iż to co uczynio­
no w zakresie realizacji pos(* no- 
wień VI Zjazdu, I Krajowej Kon 
ferencji PZPR oraz XII Plenum 
KC PZPR jest godne najwyższego 
uznania i szacunku. Świadczy bo­
wiem o niezwykłej konsekwencji 
w realizacji raz przyjętych po­
stanowień, o pełnej zgodności słów 
i czynów — jako naczelnej zasa­
dy w codziennym działaniu partii 
i państwa.

Oczywiście wszystko co do­
tychczas powiedzieliśmy nie 
znaczy, iż możemy popadać w 
samozadowolenie. Istnieją je­
szcze ciągle znaczne obszary 
problemów wymagających po 
prawy. Ciągle jeszcze na sy­
tuację kobiety i rodziny, wie­
lu kobiet i wielu rodzin w 
Polsce ujemnie wpływa brak 
mieszkań, niedostateczny roz­
wój sieci handlowej i usługo­
wej, nie najlepsze zaopatrze­
nie rynku itp. Mimo całkowi­
tego równouprawnienia kobiet 
pod względem prawnym, ich 
aktualnie dużej pozycji zawo 
dowej i społecznej w. naszym 
życiu, ciągle jeszcze mamy 
wiele do zrobienia w dziedzi­
nie ulżenia kobiecie w speł­
nianiu jej obowiązków w ro­
dzinie. Rzeczą niezmiernie waż 
ną. pozwalającą na optymizm 
jest właśnie fakt uświadamia­
nia sobie tych spraw, to że 
•nie schodzą one z pola widze­
nia partii i rządu.

JULIUSZ SOLECKI

słuchaczek — udało się stwotrzyć 
sytuację, w której liczba wol­
nych miejsc pracy, jakie ofiaro­
wały na dzCń 25 stycznia br. u- 
rzędy zatrudnienia... dwukrotnie 
przekraczała liczbę reflektują­
cych na podjęcie pracy zarobko­
wej.

Ogromny skok jakościowy doko 
nany został w dziedzinie warun­
ków pracy i ochrony zdrowia ko 
biety pracującej. Ilustracją tych 
osiągnięć możie być nie tylko re­
windykacja około 6 300 różnego ro 
dzaju pomieszczeń w zakładach 
pracy i przekształcenia ich w no­
woczesne, dobrze wyposażone 
obiekty socjalne dla kobiht lecz 
zwłaszcza to, co zrobiono już w 
najbardziej sfeminizowanym prze 
myślę lekkim.

W pełni zrealizowane zostały 
również wskazania uchwały VI 
Zjazdu i I Krajowej Konferencji 
PZPR w dziedzinie ochrony zdro­
wia kobiet ciężarnych, stworzenia 
warunków umożliwiających kobie 
cie godzenie jej funkcji zawodo­
wych z rodzinnymi, umacniania 
rodziny, wzrostu jej funkcji opie 
kuńczo-wychowawczej.

Tak więc niezależnie od po­
stanowień Kodeksu Pracy, 
które uniemożliwiają zakłado 
wj wypowiedzenie umowy o 
pracę w okresie ciąży lub ur­
lopu macierzyńskiego decydu 
jące dla poprawy sytuacji ko­
biet są przepisy przedłużające 
urlop macierzyński do 26 ty­
godni w przypadku urodzenia 
więcej niż jednego dziecka o- 
raz wprowadzenie urlopów (na 
warunkach urlopu macierzyń­
skiego) dla pracownicy przy­
sposabiających dziecko w wie 
ku do jednego roku. Niezwy­
kle pozytywnie przyjęta zosta 
ła przez pracownice fizyczne 
decyzja dotycząca podwyższe­
nia zasiłku połogowego za 
czas tego urlopu do 100 pro­
cent wynagrodzenia netto.

O skali i znaczeniu tylko 
tych dwóch ostatnich posu­
nięć świadczy najlepiej to, iż 
w skali roku musieliśmy wy­
gaś po d ar owa ć dod a tk owo n a 
te cele nieomal 970 min zł.

Wydatki ponad 200 min zł rocz­
nie pociągnęły za sobą trzy inne 
równie ważne decyzje: przedłuże- 
mie do trzech lat urlopu bezpłat­
nego na opiekę nad małym dziec 
kiem, podwyższenie z 70 do 100 pro 
cent zasiłku przysługującego za 
czas zwolnienia od pracy na opie 
kę nad dzieckiem chorym oraz 
postanowienie przyznające robot­
nicom — matkom prawo do wy­
nagrodzenia za dwa dni zwo-lnie- 
nia od pracy w roku, przysługu­
jącego z tytułu wychowania dziec 
■ka.

Istotne znaczenie dla poprawy 
sytuacji materialnej ludzi pracy 
miały również decyzje dotyczące 
podwyżki zasiłków rodzinnych. 
Przyznania 500 zlotowego dodatku 
do zasiłku na dzieci kalekie oraz 
decyzje dotyczące zwiększenia za 
sitków na dzieci i niepracujące żo 
ny w rodzinach z trojgiem i więk 
szą ilością dzieci — w pierwszym 
etapie — i jedno i dwudzielnych 
— w etapie drugim, który reali­
zowany będzie w bieżącym roku.

W rejestrze ważnych posu­
nięć nie sposób pominąć tak­
że ważkich decyzji dotyczą­
cych podwyżki świadczeń e- 
m e r y talno -r en to wy c h.

Nie sposób również nie 
wspomnieć o wyraźnym roz- 
szerzeniu usług socjalno-byto 
>wych na rzecz rodziny ze stro 
ny zakładów pracy, rozbudo­
wy systemu wczasów dla pra 
cewników i jch rodzin oraz ko 
Sonii i obozów wypoczynko­
wych dla dzieci i młodzieży. 
Są to wszystko przedsięwzię­
cia podejmowane w dużej ska 
li.

Podwojeniu uległa liczba 
dzieci korzystających z przed 
szkoli i żłobków.

Tak więc, choć listę (Twych do­

Narada w
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przejawia się w wielu kra­
jach, szczególnie w ZSRR.

Po referatach rozwinęła się dys­
kusja, w której zabrali głos: prof. 
Benon Miśkiewicz — rektor Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicz* w 
Poznaniu, Stanisław Miernik — 
wiceminister przemysłu chemicz­
nego, prof. Włodzimierz Trzebia­
towski — prezes PAN, prof. An­
drzej Trautman — Centralna Ko­
misja Kwalifikacyjna d.s. Kadr 
Naukowych, prof. Tadeusz Poręb­
ski — rektor Politechniki Wroc­
ławskiej, prof. Zbigniew Salwa — 
przewodniczący Zespołu Partyjne­
go CKKKN, prof. Ignacy Małecki 
— Instytut Podstawowych Proble­
mów Techniki PAN, Tadeusz 
Wrzaszczyk — minister przemysłu 
maszynowego, prof. Henryk Frąc­
kiewicz — rektor Politechniki 
Świętokrzyskiej w Kielcach, doc. 
Jan Felicki — prezes Urzędu Ener 
gii Atomowej, prof. Jam Kaczma­
rek — sekretarz naukowy PAN 
oraz — prof. Andrzej Werblan se­
kretarz KC PZPR.

Obrady podsumował pre­
mier P. Jaroszewicz. Podkreślił 
on znaczenie kształcenia kadr 
naukowych i dbałości o ich 
wysoki poziom zarówno dla 
rozwoju nauki, jak i postępu 
społeczno-ekonomicznego i 
kulturalnego kraju.

Szczególnie rozległe perspek 
tywy — stwierdził mówca — 
otworzyły się przed nauką 
polską w ostatnich latach. No­
wą politykę partii, rozwiniętą 
w kompleksowy program na 
VI Zjeździe, realizujemy po­
myślnie już 4 lata. Wskazu­
jąc, że zasadnicze założenia po 
lityki partii i państwa w dzie 
dżinie nauki zostały sformu­
łowane przez Edwarda Gier­
ka na II Kongresie Nauki 
Polskiej, mówca stwierdził, że 
znalazły one powszechną apro 
batę i są konsekwentnie reali 
zowane.

Kierownictwo partii i pań­
stwa wysoko ceni dorobek na 
uki polskiej i jej wkład w roz 
wój kraju — powiedział pre­
mier.

Zadania najbliższych lat 
oznaczać będą dalszy szybki 
wzrost roli nauki. Pod koniec 
1975 r. VII Zjazd PZPR oce­
ni rezultaty dotychczasowego 
rozwoju i wytyczy nowe zada 
nia. Nie ulega wątpliwości —
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Obrady przy 
drzwiach zamkniętych
Konferencja OrganiEacji 

Państw Eksportujących Ropę 
Naftową (OPEC) obradowała 
wczoraj przy drzwiach zam­
kniętych pod przewodnictwem 
prezydenta Algierii, Huari Bu 
mediena nad porządkiem dzień 
nym, obejmującym zarówno 
podstawowy dokument znany 
jako program działania, jak 
i memorandum przedłożone 
przez delegację algierską.

W projektach algierskich 
przewiduje się. że produkcja 
ropy naftowej w krajach człon 
kowskich będzie wzrastać do 
roku 1980, ale w tempie nie 
wyższym niż 2 procent rocznie. 
Jak się przewiduje, do tego 
czasu trudno brać pod uwagę 
szersze użycie innych źródeł 
energii. Tak więc do roku 1980, 
zgodnie z memorandum, ropa 
pozostanie nadal jednym z pod 
stawowych surowców energe­
tycznych świata. Memoriał 
przewiduje również, że tempo 
wzrostu gospodarczego kra­
jów uprzemysłowionych Za­
chodu będzie raczej w tym 
czasie spadać.

Wśród innych zagadnień roz 
patrywanych przez szefów 
państw pozostaje jako jeden 
z ważniejszych tematów tran­
sfer technologii oraz sytuacja 
finansowa i walutowa na świe 
cie.

☆
Minister d.s. ropy naftowej 

Kuwejtu, Abd el-Mutaleb Ka- 
zimi zakomunikował, że rząd 
Kuwejtu postanowił znacjona 
lizować działające w tym kra 
ju obce koncerny naftowe 
„British Petroleum” i „Gulf”.

PAP

Warszawie
podkreślił P. Jaroszewicz — 
że będą one kontynuacją i roz 
winięciem dotychczasowej dy­
namicznej linii w polityce spo­
łeczno-gospodarczej. Taki kie­
runek dyktują potrzeby spo­
łeczne oraz zmieniające się wa 
runki obiektywne.

Wśród wielu czynników po­
stępu nauka jest jednym z naj 
ważniejszych i najbardziej 
efektywnych — stwierdził 
mówca. Dlatego zasadą naszej 
polityki będzie popieranie roz 
woju nauki i przeznaczanie na 
nią coraz większych środków.

W naradzie uczestniczyli 
także: kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR 
prof. Jarema Maciszewski, mi 
nister oświaty i wychowania 
— Jerzy Kuberski, minister 
zdrowia i opieki społecznej — 
prof. Marian Śliwiński, człon­
kowie kierownictwa szeregu 
resortów i urzędów central­
nych. W obradach brali tak­
że udział członkowie Prezy­
dium Centralnej Komisji Kwa 
lifikacyjnej d.s. Kadr Nauko­
wych, przedstawiciele szkół 
wyższych, placówek nauko­
wych PAN oraz Instytutów 
Naukowo-Badawczych. (PAP)

Podjęto prace przygotowawcze 
do końcowej fazy konferencji

Specjalna grupa pod kierownictwem czterech państw neu­
tralnych — Austrii, Finlandii, Szwecji i Szwajcarii podjęła 
w Genewie prace nad przygotowaniem nowego programu 
działalności dwudziestu organów roboczych Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy w Europie. Nowy program, obej­
mujący okres od 10 marca br., przewiduje rozpoczęcie inten­
sywnych prac przygotowawczych do trzeciej fazy konfe­
rencji w Helsinkach.

F. Castro:

USA będą musiały 
zmienić politykę 

wobec Kuby
Stany Zjednoczone dawno 

już zrozumiały, że blokada nie 
zdołała i nie może zdławić re­
wolucji — oświadczył I sekre­
tarz KC KP Kuby, premier 
rządu rewolucyjnego Fidel Ca 
stro w wywiadzie udzielonym 
korespondentom dziennika 
„Izwiestia”. Zdają sobie tam 
również sprawę, źe blokada 
znacznie komplikuje stosunki 
USA z pozostałymi krajami A- 
meryki Łacińskiej, z których 
wiele, mimo presji Stanów 
Zjednoczonych utrzymuje sto­
sunki dyplomatyczne z Kubą. 
Ponadto wiele krajów nie u- 
trzymujących stosunków dy­
plomatycznych z Kubą wypo­
wiada się przeciwko blokadzie 
gospodarczej tego kraju. W o- 
góle — powiedział F. Castro — 
Stany Zjednoczone wcześniej 
czy później będą musiały zmie 
nić swą politykę. Nie sądzę by 
blokada miała się utrzymywać 
zbyt długo.

Natomiast chcę zakomuniko 
wać, że przy opracowywaniu 
pierwszego planu 5-letoiego 
rozwoju gospodarki narodo­
wej Kuby, będąc realistami u- 
względniamy gorszy wariant 
— to znaczy że blokada będzie 
trwać. Jeśli zostanie zniesio­
na, warunki dalszego rozwoju 
gospodarki kubańskiej będą 
lepsze. t (PAP)

Wielkopolski przemysł
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towały się na poziomie 3021 
zł i były o 13,1 procent więk­
sze niż w lutym 1974.

Ten wysoki przyrost fundu­
szu płac spowodowany został 
nie tyliWo skutecznym opłaca­
niem wzrostu wydajności pra 
cy, lecz także wpływem doko 
nanych regulacji płac, prze­
szeregowań, awansów i „regu 
tarninowych” podwyżek.

Ze wstępnych informacji po 
znańskiego Urzędu Statystycz 
nego wynika, też, że handel 
wytrzymał napór tego zwięk­
szonego strumienia pieniędzy. 
Mimo okresowych niedobo­
rów niektórych towarów, glo­
balna równowaga na rynku 
została wzmocniona: obroty 
detaliczne w kutym były o 11,3 
procent większe niż przed ro-

Przystąpienie do przygoto­
wania fazy końcowej KBWE 
znajduje pełne uzasadnienie 
w osiągniętych rezultatach ne 
gocjacji pomiędzy przedstawi 
cielami 33 państw europej­
skich, Stanów Zjednoczonych 
i Kanady, w konstruktywnej 
atmosferze obrad i stopnio­
wym, systematycznym postę­
pie.

W podkomisji zasad stosun­
ków międzypaństwowych, 
która opracowuje główny do­
kument polityczny konferen­
cji, dobiegają końca prace nad 
treścią zasady współpracy 
między państwami. Jest • to 
przedostatnia spośród dziesię­
ciu podstawowych zasad 
KBWE, mających określać 
kształt przyszłych stosunków 
międzypaństwowych. Wśród 
delegatów panuje opinia, że 
już wkrótce Konferencja Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie przystąpi do uzgad­
niania treści ostatniej zasady 
— wykonywania w dobrej wie 
rze zobowiązań międzypań­
stwowych.

W organach zajmujących się 
problematyką ekonomiczną 
trwają intensywne prace nad 
osiągnięciem porozumienia w 
sprawie niektórych problemów 
rozwoju wymiany handlowej. 
W sumie jednak ogromna wię 
kszość problemów rozwoju 
współpracy gospodarczej, oma 
wianych na forum KBWE, zo 
stała już uzgodniona, o czym 
świadczy m. im. zakończenie 
prac nad odpowiednimi doku­
mentami końcowymi w spra­
wie kooperacji przemysłowej.

Komisja trzecia i jej organy 
opracowują obecnie podstano- 
wienia KBWE w -sprawie 
współpracy kulturalnej, oświa 
towej oraz wymiany infor­
macji i kontaktów. Przedmio­
tem negocjacji są zwłaszcza 
obecnie m. in. sprawy wymfa 
ny doświadczeń w zakre<e 
metod nauczania, w tym pod­
ręczników szkolnych, rozwoto 
turystyki' i współpracy mło­
dzieżowej oraz poprawy wa­
runków pracy dziennikarzy w 
krajach, które uczestniczą) w 
konferencji. (PAP)

Stany Zjednoczona - Iran

Wielki kontrakt
handlowy

Stany Zjednoczone i Iran 
podpisały w poniedziałek po­
rozumienie gospodarcze na 
mocy którego w ci^gu naj­
bliższych pięciu lat 'Iran do­
kona w USA zakupów war­
tości 15 mld dolarów.

Por o zumienie podpisali ame­
rykański sekretarz stanu, 
Henry Kissinger i minister 
finansów Iranu Hoszang Ansa 
ri. H. Kissinger oświadczył, że 
jest to największy tego typu 
kontrakt jaki kiedykolwiek 
zawarty został między dwoma 
krajami.

Przewiduje on, źe Iran za­
kupi w Stanach Zjednoczo­
nych urządzenia przemysłowe, 
sprzęt rolniczy i szereg innych 
towarów, które mają służyć 
rozwojowi gospodarki irań­
skiej. Oprócz tego Iran nabę­
dzie w USA 8 reaktorów nu­
klearnych z których każdy 
kosztuje 800 min dolarów. P° 
rozumienie zakłada, że Iran 
nie będzie mógł wykorzystać 
wytwarzanego przez reaktory 
uranu do produkcji broni nu­
klearnej. Kontrakt przewidu­
je także że USA zaopatrza 
Iran w sprzęt wciskowy war
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Rezerwuar nowych sił
Z DOBRVCH

Techniczna choroba
NAJLEPSI

gigantyczność i nadwaga
Istnieje bezpośredni zwią 

zek pomiędzy ogólnym 
poziomem rozwoju prze 

mysłu, a materiałochłonnością 
produkcji. Wiadomo: niski 
jej poziom to prymitywna 
technika, toporne konstrukcje, 
przestarzałe technologie, a 
więc większe zużycie materia­
łów.

W miarę ogólnego podno­
szenia poziomu technicznego 
w naszym kraju, będziemy 
zużywać coraz mniej materia 
łów na wyrób jednostkowy. 
W planie perspektywicznym 
zakłada się więc, iż obniżka 
kosztów materiałowych w sto 
sunku do produkcji globalnej 
powinna zwiększać się o 2 —• 
2,2 proc, rocznie.

Konsekwencją VIII Plenum 
KC PZPR, poświęconego gos­
podarce materiałowej, był u- 
biegłoroczny ogólnokrajowy 
konkurs usprawnienia gospo­
darki materiałowej oraz pow­
szechny przegląd stanu zapa­
sów surowcowych. Odwołano 
się też do ogółu ludności, in-

przedsiębiorstwach handlo­
wych i usługowych.

Zmniejszenie jednostkowego
zużycia materiałów jako
cel przeglądu — ma służyć za 
pewnieniu realizacji i przekro 
czeniu zadań ustalonych w 
Narodowym Planie Gospodar­
czym na rok 1975. Szczególnie 
chodzi o obniżenie wskaźni­
ków zużycia wyrobów walco­
wanych na każdy milion zło­
tych wartości produkcji prze 
mysłów produkujących maszy 
ny. W Ministerstwie Przemy­
słu Ciężkiego w roku bieżą­
cym wskaźnik ten ma np ulec

strukcji oraz, oszczędnych tech 
nologii, co nie może się oczy­
wiście odbywać kosztem obni 
żenią użyteczności lub trwa­
łości wyrobów.

Podczas przeglądu opracowa 
ne zostaną programy oszczęd­
nego gospodarowania wyroba­
mi hutniczymi. Równocześnie 
rozpatrywać się będzie mOźli-. 
wość maksymalnego zagospo­
darowania odpadów produk­
cyjnych stali i metali nieże-

tens y fiknij ąc skup zbiórkę
złomu. Te przedsięwzięcia poz 
woliły ujawnić najprostsze re 
zerwy, widoczne niemal na 
pierwszy rzut oka. Jednym z 
wniosków przeglądu zapasów 
materiałowych był postulat 
głębszej analizy i wnikliwej 
oceny stosowanych dotych­
czas technologii i konstrukcji, 
jako dalszy kierunek najsku­
teczniejszych poszukiwań re­
zerw materiałowych i mocy 
produkcyjnych. Nie dość bo­
wiem, że zużywamy za • dużo 
surowca, to ponadto obrabia­
my go dłużej, obciążając park 
maszynowy.

Ogłoszono więc w lutym te­
go roku ogólnokrajowy prze­
gląd konstrukcji wyrobów i 
technologii wytwarzania. Jest 
to zatem kolejny etap porząd 
kowania i doskonalenia gos­
podarki materiałowej. Tym 
poczynaniom towarzyszy kom 
pleksowy, rządowy program 
optymalnego wykorzystania 
zasobów surowcowych i matę 
wałowych.

Rozpoczęty 1 marca prze­
gląd ma charakter powszech­
ny, dotyczy bowiem wielu 
branż, chodzi o wyroby hut­
nicze ze stali i metali nie­
żelaznych, produkty z surow­
ców włókienniczych i skórza­
nych oraz drewnopochodne. 
Przegląd organizowany jest 
obowiązkowo we wszystkich 
zakładach produkcyjnych i re 
montowych resortów: górni­
ctwa i energetyki, przemysłu 
ciężkiego, maszynowego, bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych, - komuni­
kacji, w rolnictwie oraz w

obniżeniu w stosunku 
ku 1974 o 5,7 proc., a 
n isterst wie Przem ysłu 
nowego o 9,6 proc.

do ro- 
w Mi- 
Maszy-

laanych oraz rozszerzenia 
generacji zużytych części 
szyn, urządzeń itp.

Przegląd potrwa do 
czerwca br., a dokonają

re­
ma

30 
go

Pracować jeszcze lepiej

Przegląd powinien dać kry­
tyczną ocenę poziomu kon­
strukcji i technologii wytwa­
rzania w poszczególnych za­
kładach i resortach oraz o- 
kreślić środki dla przeprowa­
dzenia skuteczniejszej kura­
cji odchudzającej wielu wyro 
bów. Jednym z pomocnych
„lekarstw”
stronne 
wartości, 
wątpić w 
czasowej

będzie wszech- 
stosowanie analizy
metody, która każę 
doskonałość dotych- 
praktyki konstruk-

cyjnej i produkcyjnej.
Postęp technologiczno-kon- 

strukcyjny potrzebny jest, 
zwłaszcza na etapie tworzenia, 
koncepcji — u początków pro 
cesu produkcyjnego. Należy 
się więc spodziewać, że prze­
gląd zwróci powszechną uwa­
gę na potrzebę lekkich kon­

specjalne zespoły zakładowe, 
złożone z przodujących pra­
cowników zakładu, zatrudnić 
nych w działach przygotowa­
nia i obsługi produkcji oraz 
w działach produkcyjnych. Są 
wśród nich także racjonaliza­
torzy, aktywni członkowie za 
kładowych kół stowarzyszeń 
naukowo-technicznych oraz 
specjaliści z zakresu analizy 
wartości.

Ten przegląd to zatem szko 
ła gospodarności, szkoła pod­
stawowych zasad optymalne­
go działania, skutecznego spo­
żytkowania zebranych sił i 
środków. Nie dziw więc, że 
zainspirowały go i nadzoru i a 
obecnie instancje partyjne, li­
cząc, iż znajdziemy wiele sno- 
sobów na „nadwagę” i „sło­
niowatość” naszych produk­
tów, w których ginie sporo 
praer i oieniedzv.

MAREK PRZYBYLSKI

rażyna Ordon rozpoczęła 
pracę w Kaliskich Za­
kładach Kon centr atów

Spożywczych „Winiary” przed 
dziesięciu laty. Obecnie jest 
mistrzem produkcji. Kieruje 
zespołem młodych kobiet, w 
większości członkiń ZMS. 
Sama jest dzionkiem PZPR, 
w Radzie Zakładowej powie­
rzono jej sprawy młodzieżo­
we, wybrano ją też w skład 
Prezydium Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pra 
cowników Przemysłu Spożyw 
czego i Cukrowniczego. Na 
ogólnopolskim spotkaniu ko­
biet z przedstawicielami par­
tii i rządu w dniu 6 marca, 
będzie reprezentowała swój 
macierzysty zakład.

Z satysfakcją opowiada o 
rozwoju „Winiar”. W ciągu 
ostatnich czterech lat pod­
woiły one produkcję. Na ryn­
ku znalazło się ponad 100 no­
wych koncentratów spożyw­
czych, przypraw, sosów, majo 
nezów, słowem półfabryka­
tów, ułatwiających przygoto­
wywanie posiłków.

Czterokrotne zwiększenie 
produkcji wymagało od nas 
sporo wysiłku — mówi Gra­
żyna Ordon. 75 procent za­
trudnionych stanowią kobie­
ty, w większości młode matki 
małych dzieci. Potrafiły one 
umiejętnie łączyć prowadze­
nie domu i wychowanie dzie­
ci, z wydajną pracą. — Nie 
bez znaczenia jest fakt — do­
daj e nasza rozmówczyni — 
’e do spraw socjalno-byto­
wych w naszym przedsiębior­
stwie przywiązuje się dużą

wagę. Wybudowaliśmy szatnię 
z zapleczem sanitarnym, obi a 
dy w przyzakładowej stołów­
ce nie różnią się od domo­
wych. Najlepszy tego dowód, 
że korzysta z nich prawie ca­
ła załoga. Dzieci wszystkich 
pracowników wyjeżdżają na 
kolonie, obozowiska. Szczegól­
nie troskliwie dba rada zaikła 
dowa o przedszkole. Ukryte 
w lesie, wyposażone w nowo­
czesny sprzęt, zapewnia właś 
ciwą opiekę maluchom. Do 
dyspozycji matek odwożących 
dzieci óo przedszkola oddano 
autobus.

„Winiary” mają opinię za­
kładu dbającego o interesy 
pracownika. Toteż zjawisko 
fluktuacji załogi jest tu nie­
znane. Nie beż znaczenia jest 
fakt, że w ciągu ' czterech Lat 
zarobki wzrosły o ponad pięć 
dziesiąt procent.

Z każdym rokiem wzrasta 
też poziom wykształcenia pra 
cujących. Połowa załogi ma 
wykształcenie zawodowe, bli­
sko jedna czwarta zatrudnio­
nych posiada wykształcenie 
ogólne i zawodowm, a ponad 
4 procent, ma cenzus wyższej 
uczelni.

— Przekonaliśmy się — 
stwierdza Grażyna Ordon — 
że warto dobrze pracować. 
Żyje się nam coraz lepiej. Zro 
zumieliśmy, że oszczędność 
materiałów, większa wydaj­
ność dają wymierne efekty fi

Grażyna Ordon
Fot. — H. Kamza

nansowe. Dotychczas>owe osiąg 
nięcia nas nie satysfakcjonują. 
W odpowiedzi na list Edwar­
da Gierka i Piotra Jaroszewi­
cza planujemy dodatkową 
produkcję wartości 100 milio­
nów zł. Dołożymy starań, aby 
Dzień Pracownika Przemysłu 
Spożywczego powitać meldun 
kiem o wykonaniu zadań pla­
nu 5-letniego; termin -wyko­
nania pięciolatki przyspieszy­
libyśmy wtedy o prawie sie-
dem miesięcy.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Telewizja w lesie
oraz więcej ludzi niemal 
o każdej porze roku pe­

netruje leśne obszary; te wi­
zyty kończą się nieraz tragicz 
nie, mimo bowiem nieustan­
nych ostrzeżeń i przypom­
nień, człowiek wciąż stanowi 
zagrożenie pożarowe dla tych 
terenów.

Pasy ochronne i wieże ob­
serwacyjne przestają być jedy 
nymi środkami pomocnymi w 
ochronie przed pożarem,. Waż 
ną rolę odigrywa tu też łącz­
ność radiowo-telefoniczna. Jej 
sieć jest coraz gęściejsza, bo­
wiem w 32 nadleśnictwach na 
szego województwa zainstalo­
wano już radiotelefony. Poz­
walają one na szybszą inter-. 
wencję w razie zauważenia 
pożaru.

Do strzeżenia lasów wprzę- 
gać się zaczyna telewizję prze 
mysłową. Aparaturę do tych 
celów przystosował Instytut 
Badawczy Leśnictwa. „Oko” 
kamery zainstalowane na wy 
sokich masztach widzi lepiej ’ 
niż oko ludzkie, a sygnały 
przekazywane są do monito­
ra, znajdującego się w punk-

cie alarmowo-dyspozycyjnym, 
wyposażonym w urządzenia 
automatycznego sterowania 
kamerą telewizyjną.

W tym roku Zarząd Okręgu 
Lasów Państwowych zamie­
rza wprowadzić telewizję prze 
mysłową w nadleśnictwie Wol
sztyn. W dalszej 
mają ją otrzymać 
Bole wice w po w. 
skim. Dzięki temu 
na wyeliminować 
cę obserwatorów 
a bezpieczeństwo 
cze się zwiększy.

i kolejności 
Grodzisk i 
nowotomy- 
będzie moż 

trudną pra­
na wieżach 
lasów jesz- 
(zd)

Przesadą byłoby, gdybym po kil­
kudniowym pobycie w stolicy 
Kraju Rad stwierdziła, że znam 

to miasto. Na samo zwiedzenie Mos­
kwy, której powierzchnia zajmuje 
875 kilometrów kwadratowych, nie 
wystarczy tak krótki okres, zwłaszcza 
jeśli siię pragnie temu i owemu przyj­
rzeć z bliska.

Jeśli więc moja znajomość tego 
miasta—giganta jest niemała — zasłu­
ga to przedstawicieli Towarzystwa
Przyjaźni Radziecko-Polskiej i In-
tourisitu” (odpowiednik „Orbisu”), 
gospodarzy Pociągu Przyjaźni z Wiel­
kopolski, który przez 12 dni w drugiej 
połowie lutego przejechał tysiące ki­
lometrów pó Kraju Rad. Organizato­
rem podróży dla ponad 300 uczestni­
ków, reprezentantów wszystkich śro­
dowisk zawodowych, w tym także 
d zi ałacz y spo łec zno- poi it yc zn yc h z
Poznania i województwa, były Towa- 
rzysitwo Przyjaźni Polsko-Radziec- 

skiej i poznański „Orbis”.
Gościnni gospodarze umożliwili 

uczestnikom Pociągu Przyjaźni, któ- 
■_ remu przewodniczył Miron Kolasiń- 

ski, kierownik Wydziału Budownic­
twa i Gospodarki Komunalnej KW 
PZPR w Poznaniu, nie tylko obejrze­
nie najciekawszych zabytków kultu­
ry narodowej czy współczesnej archi­
tektury. Także poznanie swoistej 
atmosfery 7,5-milionowej Moskwy,
odwiedzanej każdego dnia przez około

mieszkań. To jest imponujące, ale nie 
mniejsze wrażenie wywołuje najstar- 
cza część Moskwy — Kreml, otoczo­
ny morami (w niektórych miejscach 
ich wysokość sięga 19 m) z czerwonej 
cegły, Plac Czerwony z Mauzoleum 
Lenina, które w 1924 roku wybudo­
wano z drewna, a w sześć lat później 
w tym samym miejscu postawiono no­
we z czerwonego i czarnego granitu. 
Na obszarze Kremla — nad licznymi

Przyjaźni. Nadmienię więc, że oglą­
daliśmy także przebogaty skarbiec 
na Kremlu i Panoramę Borodińską. 
Dzieło to jest czymś zupełnie wyjąt­
kowym i pic dziwnego, że każdego 
dnia tłumy' oblegają muzeum. Zwie­
dziliśmy również wystawę osiągnięć 
gospodarki narodowej ZSRR. Na po­
nad 210 hektarach mieści się 78 pawi­
lonów, w których prezentowany jest 
dorobek 15 republik radzieckich.

W Moskwie z Pociągiem Przyjaźni
Korespondencja własna

zabytkami — góruje nowoczesny Pa­
łac Zjazdów. Jest on zarazem naj­
większym teatrem Związku Radziec­
kiego (6 000 widzów). Rozwiązanie 
wnętrza jest tu nad wyraz funkcjo­
nalne. Podczas antraktów ruchome 
schody ułatwiają komunikację.

Dla Moskwy jedną z charaktery­
stycznych cech jest właśnie przepla­
tanie starej architektury współczesny­
mi budowlami. Nie narusza to kom­
pozycji całości, bowiem projektanci 
pozastawiają dostateczną przestrzeń 
między starym a nowym budownic­
twem. Widać to szczególnie wokół 
siedziby Rady Wzajemnej Pomocy

2 miliony turystów z całego świata, Ś Gospodarczej, której 
• ’----------- panowano w starenie licząc tysięcy przyjezdnych z róż-

gmach wkom- 
centrum stolicy

nych republik radzieckich.
Moskwa urzeka wielkością, tempem 

życia, rozmachem budownictwa. Co­
dziennie do dyspozycji mieszkańców 
oddaj e się tu do użytku od 300 do 450

Kraju Radi
Nie sposób w jednej korespondencji 

zawrzeć wszystko, co dzięki serdecz­
ności radzieckich gospodarzy dane 
było zwiedzić uczestnikom Pociągu

Rocznie wystawę zwiedza przeszło 10 
milionów mieszkańców Kraju Rad i 
turystów.

W Moskwie ogromne przestrzenie 
pokonuje się tramwajami, trolejbu­
sami, autobusami, i taksówkami. Dla 
wielu uczestników Pociągu Przyjaźni 
najbardziej godne uwagi było metro. 
Wprost trudno sobie wyobrazić pobyt 
w Moskwie bez zobaczenia tej super 
nowoczesnej kolei miejskiej.

'Metro rozpoczęto budować w 1933 
roku i do 1938 powstało 8 stacji. Obec­
nie jest ich blisko 100; ostatnią od­
dano do użytku pod koniec roku 
ubiegłego. Rozbudowa, w której bio- 
rą udział brygady młodzieżowe ze 
wszystkich republik radzieckich, trwa 
nadal. Za 5 kopiejek dwupoziomo­
wym metrem (w niektórych miejsicach 
przebiega ono pod rzeką Moskwą), 
można jeździć od godz. 6 rano do 
godz. 1 w nocy. W godzinach szczytu

pociągi kursują co minutę, a więc 
tłoku prawie nie ma. Na stacjach za­
instalowane są zresztą monitory tele­
wizyjne i w razie potrzeby obsługa 
metra reguluje ruch na schodach ru­
chomych i peronach. Wystrój każdej 
stacji jest odmienny, najstarszych — 
najbogatszy. Ich ściany zdobią różno­
kolorowe marmury, mozaiki, witraże. 
Budowane później są skromniejsze. 
Mniej w nich dekoracji i ozdób.

Moskiewskie metro długości 160 ki­
lometrów zadziwia także czystością. 
Nie zauważyłam ani jednego kosza do 
śmieci, a mimo to nie walały się tu­
taj papiery lub niedopałki. Papiero­
sów nikt zresztą nie pali, chociaż ni­
gdzie nie dostrzegłam wywieszek za­
braniających tego. Przykład moskwi- 
czan działa widać i na turystów, któ­
rzy dostosowują się do ogólnie przy­
jętych zasad.

W Moskwie panuje specyficzny kli­
mat, zauważalny chyba przez każde­
go przybysza. Ruch na ulicach, w 
sklepach, restauracjach — ogromny. 
Należałoby się przeto spodziewać go- 
rączkowości i pośpiechu. To też ze 
zdumieniem patrzyłam na spokój 
moskwiczan. Nie dostrzegłam u nich 
oznak zdenerwowania, niecierpliwoś­
ci. Nikt nikogo nie ponagla. Życzli­
wość moskwiczan odczuwa się na każ­
dym kroku. Doznałam jej i ja, gdy 
przechodzień zapytany o drogę do 
hotelu, szedł ze mną najmniej 10 mi­
nut, abym nie zbłądziła w labiryncie 
ulic. Takich przyjaznych oznak dla 
ludzi z „Polszy” mogłabym przytoczyć 
więcej.

Lepsze opakowania
nane są powszechnie pro- 
bierny, nurtujące polski 

przemysł poligraficzny i prze 
mysł opakowań: zbyt małe mo 
ce produkcyjne i przestarzałe 
wyposażenie zakładów. Wyro 
bów jest ciągle za mało i wciąż 
można mieć zastrzeżenia do 
ich jakości. Dużo jednak, w 
ciągu ostatnich lat, w tej dzie 
dżinie się poprawiło.

Jest to między innymi zasłu 
gą utworzonej przed dwoma 
laty nowej jednostki organiza 
cyjnej w tej branży: Krajowe 
go Związku Spółdzielni Prze­
mysłu Poligraficznego i Opako 
wań. Związek zrzesza 29 spół­
dzielni z 14 województw. Sie­
dzibą jego jest Poznań.

Tworząc ten związek, zobo­
wiązano go m. in. do przyspie 
szania procesu koncentracji i 
specjalizacji, zapewnienia pro 
dukcji lepszej jakościowo, do­
stosowanej do potrzeb i gustów 
klientów. W tym celu utwo­
rzono Ośrodek Rozwoju Tech 
niki oraz zakłady projektowa 
nia opakowań. Rezultaty tej 
działalności widoczne są żarów 
no w wynikach ekonomicz­
nych, uzyskiwanych przez po­
szczególne spółdzielnie, jak i w 
odczuciach odbiorców.

Tegoroczne, zwiększone ’ za­
dania, będą niełatwe do wy­
konania, ze względu na obec­
ną sytuację w przemyśle papier 
niczym, spowodowaną m. in. 
awarią w Swieciu. W związku 
z tym ogromnego znaczenia na 
biera racjonalna gospodarka 
surowcami oraz dobór oszczęd 
nych konstrukcji i technologii 
opakowań.

Sprawy te będą omawiane 
podczas rozpoczynającego się 
6 bm. w Poznaniu II Zjazdu 
Delegatów Krajowego Związ­
ku Spółdzielni PPtO. (k)
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Wybory pod znakiem terroru

SPD i FDP tworzą koalicję 
w Berlinie Zachodnim

W ubiegłą niedeiełę odby­
ły snę w Berlinie Za­
chodnim wybory do par 

lamentu tego miasta. SPD, 
która przez ostatnie 27 lat 
była najsilniejszą partią w 
tej części miasta, w wyniku 
wyborów, utraciła swój pry­
mat. Uzyskała ona 42,7 proc, 
głosów, co w porównaniu z 
wyborami w 1971 r., gdy zdo­
była 50,4 proc, jest, jak to o- 
kreślił przewodniczący berliń­
skiej SPD, burmistrz Klaus 
Schuetz, poważną stratą dla 
jego partii. Po raz pierwszy 
też po wojnie CDU stała się 
najsilniejszą partią polityczną 
Berlina otrzymując 43,9 proc, 
głosów. Tym samym zwiększy 
ła ona swój stan posiadania 
od 1971 r. o 5,7 proc.

Mimo to CDU nie jest zado­
wolona z tego wyniku wybo­
rów’’. Nie udało jej się osiąg­
nąć zasadniczego celu, jakim 
było zdobycie absolutnej więk 
szóści, a tym samym niepo­
dzielnej władzy w Berlinie 
Zachodnim.

Najbardziej zadowolona, mi 
mo utraty głosów, jest FDP. 
Wprawdzie w stosunku do 
1971 r., gdy uzyskała ona 8,5 
proc, głosów zmniejszyła s<ię 
obecnie ich ilość do 7,2 proc., 
ale FDP osiągnęła to co za­
mierzała. Dzięki zwiększeniu 
miejsc w Senacie z 138 do 146 
oraz zaokrągleniu liczby gło­
sów, zachowała ona swoich 11 
dotychczasowych mandatów.

Przed wojewódzką konferencją NOT

Dorobek techników
poznańskich

We wrześniu br. odbędzie się w Krakowie VII Kongres 
Techników Polskich. Poprzedzony on zostanie m. in. Woje­
wódzką Konferencją NOT w Poznaniu, którą zaplanowano 
na 18 marca. Te dwa wydarzenia wpłynęły na duże ożywie­
nie działalności stowarzyszeń naukowo-technicznych NOT. 
W tych dniach odbyły się w Poznaniu walne zgromadzenia 
delegatów oddziałów poznańskich Stowarzyszenia Inżynie­
rów j Techników Mechaników Polskich (SIMP) oraz Sto­
warzyszenia Elektryków Polskich (SEP).
Pod względem liczebności 

członków oddział poznański
SIMP zajmuje drugie miejsce 
w kraju; w Wdelkopolsce jest 
to najsilniejsze stowarzysze­
nie NOT, skupiające 7 268 
członków.

Z niedawnych osiągnięć 
SIMP wymienić należy działał 
ność Ośrodka Doskonalenia 
Kadr, obejmującego cztery wo 
jewództwa. W ubiegłym roku 
zorganizował on np. 155 kur­
sów. Grupa rzeczoznawców 
SIMP stała się bazą dla po­
wołanego od ubiegłego roku 
Ośrodka Rzeczoznawstwa i Po 
stępu Orga.nizacyjno-Tech.nolo 
gicznego w Poznaniu. SIMP 
prowadził też szkolenie i samo 
kształcenie przez działalność 
swoich 21 sekcji naukowo-te­
chnicznych i innych agend ta­
kich, jak np.: Komitet Inży­
nierii Naukowej, który opra­
cowuje m. in. zagadnienia osz

HUMOR I SATYRA
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Od własnego korespondenta
Dalej, w swoim programie wy 
borczyna FDP głosiła koniecz 
ność złamania monopolu wła 
dzy SPD w Berlinie Zach., a 
równocześnie n i edopuszczen i a 
do niej CDU. Także i te dwa 
cele przedwyborcze zostały 
również zrealizowane. Tym sa 
mym prawdopodobnie SPD i 
FDP utworzą koalicję, pozo­
stawiając CDU na ławach o- 
pozycji.

Prognozy, jakie opracowano 
na kilkanaście dni przed 
wyborami w Berlinie Zach., 
jednoznacznie wykazywały, iż 
SPD miała wszelkie szanse na 
utrzymanie dotychczasowej 
władzy. Jednakże' kilka wyda­
rzeń w ostatniej niemal chwi 
li wpłynęło na przebieg wy­
borów i ich wyniki. Co spo­
wodowało, iż część wyborców 
podjęła decyzję oddania gło­
sów na inną partię niż począt­
ków7© zamierzała?

Otóż po wstrząsającym mor­
derstwie, dokonanym 10 lis­
topada ubr. przez dotychczas 
nie ujętych terrorystów na 
osobie przewodniczącego za- 
chodnioberlińiskiego Sądu Naj 
wyższego von Drenkmannie, 
nastąpiło drugie uderzenie. W 
mb. czwartek rano, a więc pra 
wie w przeddzień wyborów, 
grupa organizacji terrorystycz 
nej „2 czerwca” uprowadziła 
przewodniczącego berlińskie j 
CDU — Petera Lorenza. To­
czące się przez kilka dni per­
traktacje władz z terror W a- 

czędności materiałów i surow­
ców.

Oddział Poznański Stowarzy 
szenia Elektryków Polskich- 
zrzesza 2 600 członków. Dzia­
łalność 7 sekcji branżowych 
nakierowana jest szczególnie 
na prowadzenie prac, które 
mogą zostać spożytkowane w 
gospodarce Wielkopolski.

SEP uczestniczy np. w oprą 
cowywaniu programu wzboga 
cenią sieci energetycznej Po­
znańskiego do roku 1990. Z 
innych przejawów działania 
SEP wymienić należy patro­
nat nad uruchomieniem w Po 
znaniu centrali teleelektroni- 
cznej Citedis, prace związane 
z opracowywaniem instalacji 
elektrycznych w budownic­
twie wielkopłytowym j zorga­
nizowane w ramach III Wiel­
kopolskich Dni Techniki sym 
pozjum na temat ochrony śro 
dowiska w pobliżu elektrowni 
cieplnych. (map) 

mi, którzy za cenę wypusizcąc 
nia 5 ich wspólników na wol­
ność i zezwolenia na odlot sa 
molotem wraiz z byłym bur­
mistrzem Albertzem, obiecali 
zachować życie Lorenza (i 
obietnicy dotrzymali), wpro­
wadziły do wyborów ogromny 
ładunek emocji. W trosce o ży 
cie Lorenza władze ustąpiły.

Ten przestępczy akt terro­
rystycznej, lewackiej organ i za 
cjii, skwapliwie wykorzystała 
CDU i sprzyjające jej siły pra 
wicy do ostrego ataku na 
SPD. Spiętrzono zarzuty prze 
ciwko tej partii, iż nie potrafi 
ona w Berlinie Zach, zapew­
nić bezpieczeństwa i ukrócić 
działalności terrorystów. Wy- 
korzystując słabą orientację 
polityczną społeczeństwa oraz 
ogromne wpływy prasy, kon­
serwatyści i ugrupowania pra 
wicowe jatko przyczynę wszei 
kiego zła, jednym tchem wy­
mieniają terrorystów, lewa­
ków, komunistów i anarchis­
tów, którzy korzystając ze sła 
bości władzy, sieją zamęt i 
terror. W ten sposób OD U i 
pokrewne siły polityczne zbi­
jają dla siebie kapitał poli­
tyczny, a równoczenie przed­
stawiają się jako jedyni któ­
rzy s:lną ręką potrafią wpro­
wadzić porządek i spokój. 
Przy tej okazji i pod tym pre 
tekstem zamierzają zlikwido­
wać dążenia klasy robotniczej 
do demokratyzacji życia.

W tej sytuacji uzyskanie 
przez SEW — partię komuni­
stów Berlina Zachodniego 1,8 
proc, głosów można uważać 
za duży sukces.

Polityków CDU denerwuje 
także to, że do licytacji o 
wpływy przystąpiła utworzo­
na w ubr. BFD (Bund Freies 
Deutschland). Demagogiczne i 
jawnie reakcyjne hasła tej 
partii zabrały CDU sporo, bo 
3,4 proc, głosów. Wprawdzie 
nie spełniły się marzenia przy 
wódców BFD o wejściu do 
Senatu, bo nie przekroczyli 
5 proc, głosów, co stanowi wa 
runek uzysk ani a mandatów, 
ale ta jednoznacznie prawico­
wa partia stała się czwartą po 
SPD, CDU i FDP s”' poli­
tyczną w Berlinie Zachodnim.

Anałiizując wyniki wybor­
cze w Berlinie Zach, nie moż 
na jednak nie dostrzec, że 
SPD najwt4>cej głosów utraci­
ła w dzielnicach robotniczych, 
aklch jak np. Kreuzburg. Spo 

wodowane zostało to nieuda­
ną reformą podatkową, coraz 
ostrzej zarysowującą się rece 
sją gospodarczą i związanym 
i tym bezrobociem, niekon­
sekwencją SPD w przeprowa­
dzaniu niezbędnych reform w 
życiu politycznym i ekono­
micznym. Robotnicy są po pro 
stu zniecierpliwieni i w coraz 
mniejszym stopniu darzą za­
ufaniem SPD.

Wszystko wskazuje na to, 
że SPD i FDP utworzą koali­
cję w Berlinie Zachodnim. 
Obie te partie będą mutsiały 
jednak wiele zrobić dla pod- 
trzyma<nia svwo autorytetu.

HENRYK TYCNER

Kolejni świadkowie rozpoznają 
Z. Marchwickiego

W toczącym się w Katowicach 
procesie Zdzisława Marchwickie­
go, oskarżonego o wielokrotne za­
bójstwa kobiet, wczoraj zeznawa­
li nadal świadkowie. Wyjaśniali 
oni okoliczności zamordowania 
Genowefy B. 11 maja 1966 r. w Ła 
giszy oraz usiłowania pozbawienia 
życia Stanisławy S. w dniu 19 lu­
tego 1966 r. w Gródkowie.

Roman M. potwierdził w całej 
rozciągłości wyjaśnienia złożone 
podczas śledztwa. Świadek oświad 
czył, że w osobie Zdzisława March 
wickiego rozpoznaje mężczyznę, 
którego w dniach poprzedzających 
zamordowanie Genowefy B. spot­
kał czterokrotnie przy lesie, w po 
bliżu miejsca, gdzie dokonana zo­
stała zbrodnia.

Duże znaczenie miały również 
wyjaśnienia grupy kobiet, wezwa 
nyeh przez Józefa S. na miejsce 
dokonanego przestępstwa. W trak 

cie przenoszenia konającej Geno­

Książka o militaryzacji
gospodarki ChRL

W związku Radzieckim uka­
zała się książka pt. „Problemy 
i sprzeczności rozwoju przemy­
słowego ChRL”. Zespołem auto 
rów publikacji kierował wy­
bitny radziecki ekonomista 
Michaił Sławkowski.

Autorzy piszą, że maoistow- 
ska polityka „wielkich sko­
ków” i „rewolucji kulturalnej” 
zatrzymała rozwój przemysło­
wy ChRL co najmniej na 10 
lat. Równocześnie kierow­
nictwo pekińskie odeszło od 
przestrzeganej początkowo za­
sady koordynacji zadań tworze 
nia bazy obronnej z planami 
socjalistycznej przebudowy spo 
łeczeństwa i z planami indu­
strializacji kraju.

Na początku lat sześćdziesią­
tych rozpoczęło się forsowanie 
rozbudowy potencjału wojsko­
wego, głównie broni rakieto­
we-jądrowej. W 1973 r. bezpo­
średnie wydatki na cele woj­
skowe stanowiły już ponad 40 
procent wydatków budżeto­
wych, podczas gdy w r. 1959 
wynosiły one tylko 11 procent.

Następstwem tego kursu była 
faktyczna rezygnacja z podsta­
wowych celów budownictwa 
socjalistycznego w Chinach, ze 
sprawdzonych przez państwa 
socjalistyczne dróg industriali­
zacji kraju, a także zapomnie­
nie podstawowych prawidło­
wości rozwoju socjalizmu.

PAP

Znów motocykle 
z Charkowa

Przed 45 laty w Charkow­
skich Zakładach Lotniczych 
skonstruowano jeden z pier­
wszych w ZSRR motocykli. W 
latach trzydziestych wypusz­
czono tylko 10 doświadczal­
nych maszyn. Pomyślnie prze 
szły one próby, jednak seryj­
nej produkcji nie zdołano 
uruchomić. Fabrykę przenie­
siono w inne miejsce, a 
wkrótce po tym zaczęła się 
wojna.

Historia charkowskiego mo­
tocykla nie kończy silę
jednak na tym. W roku
1975 Fabryka Budowy Ma­
szyn im. Małyszewa roz-
pocznie produkcję nowego ty­
pu dwukołowych pojazdów. 
Motocykl otrzyma nazwę „Ju­
piter”. (PAP)

Nakładem Wydawnictwa Poznań 
skiego ukazały się:

Gerard Labuda — „Polska gra­
nica zachodnia. Tysiąc lat dzie­
jów politycznych**, wyd. II. S. 468, 
100 zł.

Przemysław Bystrzycki — „Wys 
pa Wniebowstąpienia”. S. 182, 
18 Zł.

Janusz Przybysz — „Trzynaste­
go w piątek”. S. 168, 14 zł.

Wacław Kubacki — „Sen nocy 
letniej”. S. 221, 25 zł.

Maciej Kuczyński — „Alarm pod 
Andami”, wyd. III. S. 175, 10 zł.

Marian Olszewski — „Fort VII 
w Poznaniu”, wyd. II przejrzane. 
S. 91 + ilustr. + tabl., 15 zł.

Feliks Siemiankowski — „Trudne 
dni. Dziennik aktywisty PPR 
1945—1948”, wyd. III uzupełnione. 
S. 136, 12 Zł. *

Werner Gnuechtel — „Gorzkie 
przyjaźnie Krzysztofa Lenka”. S. 
504, 40 zł.

Bogusława Latawiec — „Prze­
strzenie”. S. 72, 13 zł.

wefy B. do karetki pogotowia ra­
tunkowego, Barbara D. i Rena F. 
zauważyły u dobrze im znanej po 
szkodowanej brak jednego kolczy 
ka. Wśród pokazanych im w cza­
sie rozprawy kolczyków rozpozna 
ły one jeden jako „bardzo podob 
ny do tego, jaki nosiła stale ofia­
ra zabójcy kobiet”.

Świadek Eugeniusz P., który ja 
ko pierwszy spostrzegł okaleczoną, 
pokrwawioną i częściowo obnażo­
ną Genowefę B. powiedziąf, ie w 
pobliżu miejsca zbrodni Zauważył 
oddalającego się mężczyznę śred­
niego wzrostu w wieku około 35 
lat, o pociągłej twarzy, ciemnych 
włosach, w ciemnej marynarce i 
berecie na głowie.

Cecylia S., konduktorka auto­
busu niemal identycznie określiła 
mężczyznę, który 19 lutego 1966 r. 
w godzinach wieczornych wysiadł 
na przystanku w Gródkowie, gdzie 
trochę później zaatakowana zosta 
ła Stanisława S.

Proces trwa. (PAP)

Czy 3:2 w Chorzowie
zapewni awans do półfinału?

J.

W pierwszym ćwierćfinałowym 
rzów wygrał z St. Etienne 
— Z. Maszczyk (9 min.), 
karnego; dla St. Etienne 
min.).
Ruch: Czaja, Bajger, Ostafiński, 

Wyrobek, Drzewiecki, Bon, Masz­
czyk, Kopicera (od 77 min. Marx), 
Beniger, Bula, Chojnacki.

Saint Etienne: Curkovic, Mecha- 
dier, Piazza, Lopez, Farison, Lar- 
que (od 65 min. Santini), Bathe- 
nay, Repellini (od 85 min. Synaeg 
hel), P. Revelli, Triantafilos, H. 
Revelli.

Sędziował Włoch Gonella. Wi­
dzów 40 tysięcy.

Jednobramkowe zwycięstwo cho 
rzowskiego Ruchu jest skromną 
zaliczką przed meczem rewanżo­
wym z Saint Etienne. Różnica jed 
nej bramki na chorzowskim sta­
dionie nie jest także wykładni­
kiem aktualnych umiejętności 
obu zespołów. W środowym spot 
kaniu mistrzowie Polski przez 
większą część meczu nadawali ton 
grze. W końcówce jednak niebies 
cy opadli z sił, co umiejętnie wy 
korzystali rywale.

*
Po meczu powiedzieli:
Trener Michał Vican: „Mimo 

skromnej zaliczki na własnym 
boisku, wcale nie stoimy na stra 
conej pozycji. Do momentu uzys­
kania trzeciej bramki graliśmy zu­
pełnie poprawnie, dopiero potem 
cały zespół zaczął odczuwać narzu 
cone przez siebie tempo i do gło 
su coraz częściej zaczęli docho­
dzić goście. Dwa błędy, których 
można było uniknąć spowodowały 
że wynik dla nas nie był korzyst 
niejszy”.

Trener Robert Harbin: „Jestem 
zadowolony z wyniku, trochę 
mniej z gry. To pierwsze jest jed 
nak ważniejsze, bo otwiera nam 
realną szansę awansu do półfina- I 
łu Pucharu Europy. Usterki w 
grze, błędy jakie na pewno popeł­
nialiśmy, rozpatrzymy w domu i 
w czasie dzielącym nas od rewan 
żu będziemy chcieli je usunąć. 
Piłkarze Ruchu zaskoczyli nas w 
pierwszej połowie szybkością prze 
prowadzanych akcji. Wydaje mi 
się jednak, że odbiło się to na 
ich grze w drugiej połowie, w 
której im bliżej końca, tym akcje 
w ich wykonaniu stawały się wol

Porażka naszych 
hokeistów z Hiszpanią
W swym drugim z kolei wystę­

pie w turnieju o puchar świata w 
Malezji polscy hokeiści na trawie 
zmierzyli się w Kuala Lumpur z 
mistrzami Europy z 1972 r. — Hisz­
panami. Wygrała drużyna Hiszpa­
nii 4:1 (3:1). Mecz rozpoczął się po 
myślnie dla naszej drużyny. W 12 
min. tylko nieprzepisowe zatrzy­
manie naszego napastnika uchro­
niło Hiszpanów od utraty bramki. 
Za chwilę jednak S. Otulakowski 
zdobył prowadzenie dla naszych 
barw pewnie egzekwując rzut kar 
ny. W 23 min. po krótkim rogu 
wyrównał J. Amat, minutę póź­
niej F. Fabregas w 17 min. znowu 
J. Amat i w 42 min. N. Cabot 
strzelili bramki dla naszych rywa­
li ustalając rezultat spotkania.

W pozostałych meczach czwar­
tego dnia uzyskano w Kuala Lum­
pur następujące rozstrzygnięcia:

Grupa „A”: Pakistan — Holan­
dia 3:3 (2:1).

Grupa „B”: Anglia _ Australia 
3:2 (2:1).

3:2

PIŁKA RĘCZNA
I LIGA MĘŻCZYZN 

Spójnia — Grunwald Poznań 
22:22 (12:14) 

Pogoń Szczecin — Śląsk 17:23 (9:11) 
Grunwald R. Śląska — Wybrzeże 

25:34 (19:16)
Wawel — Stal Mielec 18:19 (8:6) 
\nilana — Pogoń Zabrze 20:18 (11:7)

NA 
SPOR 
TO IM a
iZoszykówka to gro dla ludzi wysokich. I chociaż w niejed- 

nej sławnej drużynie asem atutowym jest zawodnik lub 
zawodniczka wzrostu raczej średniego, to przecież ton grze, 
zwanej także z angielskiego „basketball", nadają przede wszy­
stkim „dwumótrowcy". Oni to najłatwiej „zbierają pilski z tabli­
cy", najczęściej zdobywają punkty „z dobitki" i najskuteczniej 
bronią piłce dostępu do swojego kosza.

„.„Gdy nie pomogło krycie strefą, bo goście bardzo celnie rzu­
cali z dystansu, lechici zastosowali pressing na eałym boisku, 
kryjąc każdy swego. Dzięki szybkim atakom swobodnie wchodzi­
li pod kosz, zdobywając wiele punktów z czystych pozycji. Zna­
komity mecz rozegrał obrotowy gospodarzy, który zanim spadł 
z boiska za pięć przewinień, zgromadził na swym koncie po­
nad 30 punktów”...

Koszykówka wymaga świetnej techniki („Proszę zwrócić uwa­
gę na wspaniały drybling i swobodny kozioł Nowaka”...), 
szybkości akcji („Jurkiewicz poszedł ostro na kosz!”...), oraz cel­
ności rzutów („Ten zawodnik ma tak ostrzelany kosz, że tra­
fia z każdej pozycji, a piłka nie muska nawet obręczy!").

W ostatnich, nerwowych minutach meczu zdarzają się jed­
nak fatalne „pudła”. Nawet z rzutów wolnych, tzw. „osobi­
stych . („Naszym zawodnikom wyraźnie nie wychodzą dzisiaj 
rzuty na kosz”...). Najlepszemu przytrafić się może „szkolny 
błąd kroków”, albo — gdy bez piłki za długo pozostanie na 
polu przeciwnika — „błąd trzech sekund”. To koszykarskie 
„pole karne" zaznaczone jest pod koszem liniami, które two­
rzą bardzo charakterystyczny kształt, stąd też słyszy się niekie­
dy w czasie meczu osobliwy okrzyk: „Paweł, przestań łazić po 
trumnie!”...

KOS

meczu Pucharu Europy Ruch Cho
(2:0). Bramki zdobyli: dla Ruchu 

Beniger (35 min.), B. Bula (46 min) z
Larque (64 min.) i Triantafilos (84

niejsze, podania mniej precyzyj­
ne. W każdym razie Ruch to na 
pewno drużyna klasowa, której 
nawet przy tak korzystnym, moim 
zdaniem wyniku pierwszego me­
czu, nie można lekceważyć’7.

PUCHAR EUROPY
Barcelona — Atvidaberg 2:0 (1:0) 
Bayern — Ararat 2:0 (0:0)
Leeds — Anderlecht 3:0 (2:0)

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Bursaspor (Turcja) —
Dynamo Kijów 0:1 (0:1)

Malmoe FF — Ferencvaros 1:3 (0:1) 
PSY EŁndhoven — Benfica 0:0 
Real Madryt — Crvena Zvezda 

2:0 (1:0)
PUCHAR UEFA

Yeleż Mostar — Twente Enschede 
1:0 (0:0) 

Banik Ostrawa — Borussia
Moenchengladbach 0:1 (0:0) 

FC Koeln —
FC Amsterdam 5:1 (1:1) 

Juventus —
Hamburger SV 2:0 (2:8)

Rozpoczął się 
turniej na Jeżycach

Wczoraj, w Za 
kładowym Do­
mu Kultury 
MPK rozpoczął 
się dzielnicowy 
turniej uczniów 
12 jeżyckich 
szkół podstawo­
wych. W elimi­
nacjach turnieju 
„Głosu” uczestni­
czyło na Jeży­

cach pgółem 623 młodych zawod­
ników, a wśród nich 258 szachis­
tów i 365 warcabistów.

Inauguracji rozgrywek doko­
nał z ramienia Wydziału Oświa­
ty, Kultury i Wychowania Urzę­
du Dzielnicowego Poznań-Jeżyce 
wizytator mgr Witold Władysiuk. 
Następnie część młodzieży przy­
stąpiła do rozgrywek. Prowadzili 
je działacze Ośrodka „Czarna 
Bierka” Janusz Warczyński i Ka 
zimierz Anioła.

Półmetek zawodów przekroczyły 
już uczestniczki turnieju warca­
bowego. Na czele tabeli turnieju 
znajdują się: Anetta Agacińska 
ze Szkoły Podstawowej nr 62, Gra 
żyna Gromadzka (SP 27), Ewa 
Chrzanowska (SP 73) i Barbara 
Zumkowska (SP 81). Dalszy ciąg 
rozgrywek jeżyckich nastąpi 7 bm. 
o godz. 17. Dzisiaj zaś o godz. 
16.30 w Ośrodku przy WSP „Trans 
ped”, Stary Rynek 44, rozpoczyna 
się turniej Starego Miasta i No­
wego Miasta.

„Totek" płoci i
W zakładach TotOrLotka z 2 bm. 

stwierdzono:
Losowanie l: 9 rozw. z 5 traf, 

prem. — wygr. po 304.013 zł, 277 
rozw. z 5 traf, zwykł — wygr. po 
ok. 9.500 zł, 14.188 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 289 zł, 258.489 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 15 zł.

Losowanie II: 5 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 484.30 zł, 173 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 13.509 zł, 9.192 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 394 zł, 177.829 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 20 zł.

Mały Lotek
2, 6, 9, 10. 20
Banderola 491944

Rzut na kosz
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ORGANIZACJA SPOŁECZNA 
wyższej użyteczności

W Y N 
na terenie

A J M I E 
miasta Poznania

LOKAL BIUROWY 
LUB MIESZKANIE 
o powierzchni ca 60 do 80 m! 

(co najmniej 3 pokoje).
Oferty — „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 

dla 1366-K1

Praca 0 Nauka
Malarzy przyjmę. Nowy
Świat 6 m. 39. 4604g
Przyjmę elektryka i po- 

. mocnika praca stała. Śmie
łowska 28. 3844g
Samotna po pięćdziesiątce 
przyjmie dozorstwo z pa­
leniem (najchętniej we 
willi). Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzika 19 dla 3966g.

Szafę 1-drzwiową i skrzy­
nię do pościeli — sprze­
dam. Głogowska 39 m. 5. 
_____________ _  4619g

Z powodu przeprowadzki 
— spiesznie sprzedam szyn 
szyle z klatkami (prowin 
cja\ Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 220p.
Sprzedam SHL-175, 3-bie- 
gową. Lenczewski, Kmie­
ca 32a, po godz. 16.

3664gpr

Sprzedam balans 3 tony.
POznań, ul. Bułgarska 140
m. 11. 4038g
Radio Szopen nowy, łóż-
ka, stoliki sprzedam. Gro-
chowska 133 m. 3. 4043g
Sprzedam Junaka oraz
części tel. 67-38-34. 4097g

© Samochody
Sprzedam Moskwicza 408
rocznik 1968 Czesław Stęo
niak, Poznań, ul. .Tasna
Rola 8. 422 Ig
Sprzedam Warszawę typ 
224 Poznań, ul. Szkolna 11
m 10. 4506g
Sprzedam Skodę S - 100, 
rok produkcji czerwiec 
1972, przebieg 27.000 km. 
Września, Kilińskiego 28. 

228p
Warszawę Pick-up, sprze 
dam, cena 25.000 zł. Ste­
fan Wiśniewski, 13-320 Lu 
bawa, ul. Kopernika 67,
woj. olsztyńskie. 232p

Posiadam lokal 50 mł 
do wynajęcia przedsiębior 
stwu. Poznań - Jupikowo, 
ul. Sobotecka 23 m. 1.

3838g

Przyjmę panienkę na po­
kój. Kozia 15 m. 3a. 3806g
Uczniów - uczennice na 
nokój przyjmę. Czerwo­
nak ul. Gdyńska 46 (blisko
dworca). 3813g

Panienkę pracującą przyj 
mę na pokój. Dąbrowskie 
go 322a, autobus 61 — 61
bis. 3816g

Poszukuję pomieszczenie
20 — 30 m2 ciche rzemios­
ło. Oferty „Prasa”, Grun 
weldzka 19 dla 3892g.

Katowice! Zamienię miesz 
kanie kwaterunkowe 48 
m2 w nowym budownic­
twie na podobne w Poz­
naniu. J. Pieniążek. Kato­
wice ul. SDKPiL 7 m. 20

© Nieruchomości
Domek jednorodzinny 110 
m2, telefon, Górczyn — 
zamienię na dwa mieszka 
nia własnościowe M-5 i 
M-4. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5589g.

Poważnemu reflektantowi 
z większą gotówką, sprze 
dam pół lub cały dom 
bliźniaczy w Żabikowie, 
przy komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5049g

Kupię małą działkę bu- 
dowlaną najchętniej w 
Szczepankowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3836g.

Sprzedam dom czynszowy 
w mieście, wolne mieszka 
nie na dwie rodziny po 
kupnie, z ogrodem, gaz, 
woda 350.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3946g.

Przyjmę od zaraz kobiety 
młodsze do pracy w ogrod 
nictwie szklarniowym. Lu 
toń 3, Armii Czerwo­
nej 92. 3973g
Małżeństwo przyjmie do- 
zórstwo z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 3980g.
Fryzjer, fryzjerka, po­
trzebni na stałe. Poznań, 
27 Grudnia 4 m. 20. 4023g

Sprzedam drzewo dębowe, 
nieprzetarte, na budulec 
lub stolarkę 13 m-t, śred­
nica 20—50 cm. Tadeusz 
Zając, Nowy Tomyśl, ul. 
Czerwonej Armii 43 m. 2 
_____________________ 218p 

'Sprzedam śrutownik — 
„Bąk”, w dobrym stanie 
oraz motor SHL Gazela. 
Franciszek Napierała, Woj 
nowiec 16, poczta Opale-
nica. 217p

Przyjmę nracę chałupni-
cza tel. 32-06-32. 4067g
Zatrudnię pracownika zna 
j^cego produkcję z gumy. 
Ofertv „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4084g.
Pencista nodeimie pracę 
(ślusarstwo). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4090g.
Potrzebna pani do udzie­
lania korepetycji z mate-
m styki pozostałych
przedmiotów kłosa V dla 
dziewczynki. Adres wska 
że „Pfsa” Grunwaldzka 
19 dla 3834g.
Przedmiot’/ ścisłe, jeżyki 
pod onieką doświadczo­
nych pedagogów. Czerwo­
nej Armii 49 m. 92. Zgło­
szenia: godz. 19—20.

5410g
Student naucza matema­
tyki. Grajek, Korczaka 1. 
Dochodzę nod wskazany 
adres no noł u dni a mi. 4044g
Pracownik naukowy udzie 
la koreoetvcji chemia, ma 
tematyka tel. 320-620. 4092g

Kupno Sprzedaż
Pianino kupię. Tel. 647-54.

4618g
Kupię stylowe fotele, ka­
napę, stół i witrynę. Tel.
599-78. 4608g
Znaczki Izraela kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3796g.
Kupię przystawkę do sza­
fy kuchennej z półkami. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 <ila 3801g.
Kunię maszynę do szycia 
oraz prasę kaletnicza oraz 
inne urządzenia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4M8g.
Bony PeKaO kupię tel.
728-77. 4069g

Sprzedam ciągnik C-328 
oraz przyczepę wywrotkę. 
Rybojedzko ul. Krótka 1 
(koło Stęszewa pow. Poz-
nań). 3803g
Sprzedam garaż, silnik Fi a 
ta 1300. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3811g.
Sprzedam pianino Legnica 
(moderato) stan idealny. 
Skołuda,® Rybaki 16 m. 6. 

3852g
Sprzedam wózek głęboki 
i kolec. Wojska Polskie-
go 12 m. 2. 3863g

Sprzedam japoński kalku­
lator kieszonkowy
„Sharp” 5-działaniowy z 
pamięcią. Gwarancja do 
maja 1977 r. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?870g.
Ciągnik Ursus C-45 z płu­
giem i konaczką elewato 
rowa snrzedam. Mazur Ka 
zimierz, Szczepankowo
pow. Szamotuły. 3885g

Sprzedam tapczan. Czesia
wa 5 m. 9. 3903g
Sprzedam „Dzik-2” i 
opryskiwacz „Huragan”. 
Oferty „Prasa”, Gruwaldz 
ka 19 dla 3921g.
Sprzedam 3 tony marchwi 
czerwonej. Stanisław Paw 
lak, Szamotuły, Gąsaw-
ska 26. 3826g
Snrzedam dużą kwitnącą 
kliwdę tel. 673-025 . 3959g
Snrzedam motor Jawa 250 
ul. Szamocińska 13. 4011g
SwrzietLąm ciągnik Zetor 
K 25 po kapitalnym re- 
monoię z pługiem. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3975g.
Snrzedam pianino czarne, 
■pierwszorzędne, Sommer- 
fełd, cena 13.000 zł. Ofer- 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4034g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że na sku­
tek wypadku, pełniąc obowiązki służbowe, w 
dniu 4 marca 1975 roku zmarł długoletni pra­
cownik, założyciel i członek Zarządu Spółdzielni 
— kierownik techniczny

ANTONI ŁASICKI
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowie­

ka. sumiennego i ofiarnego pracownika, szcze­
rego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 7 marca 1975 roku 
o godz. 14.30 w Gostyniu.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd, Radą Spółdzielni, Rada Zakładowa 

i współpracownicy 
Spółdzielni Pracy Przemysłu Skórzanego 

w Gostyniu.
6409g

wssasss':-

Dnia 2 marca 1975 roku zmarł były- długoletni 
i sumienny pracownik Wydziału Finansowego

ANTONI TADEUSZ NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 mar- 

ca 1975 r. o godz. 10.25 na cmentarzu na Junlko- 
wie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa ZZ PPiS 
Zarząd Koła Emerytów i Rencistów 

oraz pracownicy 
Urzędu Miasta Poznania.

231-K3

+ Dnia 4 marca 1975 r. zakończyła w wieku 
1 90 lat swój pracowity żywot nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia, prababcia 
i siostra, śp.

MARIANNA GREMBOWSKA
z domu Nikowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 11.55 
na.cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Kilińskiego 15 m. 7. 6401g

godz. 18 — 20.

625-67.

0 Lokale
Poszukuję na 2 lata nie- 
umeblowanego pokoju z 
używalnością kuchni lub 
kupię kawalerkę, względ­
nie nokój. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
3929gpr.
Sprzedam M-3. nowe. Wi 
nogrady, 5 piętro, winda. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4636g.
Zamienię pokój, kuchnię, 
łazienkę, c. o. — na więk­
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4637g.
Mieszkanie M-2, własnoś­
ciowe — kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2331g.
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe (50 mz, II ptr., te­
lefon, ewent. garaż, nowe 
budownictwo) — na wiek 
sze, chętnie willowe. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5580g.
Kupię mieszkanie nowe 
budownictwo 2 pokoje, 
kuchnia lub nokój kuch­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3864g.
Częstochowa kwaterunko­
we M-3 zamienię na po­
dobne w Poznaniu naj­
chętniej Fataje. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3904g.

Kupię domek jednorodzin 
ny wolne. 3 — 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka, okolicy 
Poznania przy dobrej ko­
munikacji. Cena 300.000 — 
400.000 zł. Na adres: Sza­
marzewskiego 16 m, 18.

3792g

Zguby @ Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. AB+T, wydane przez 
Wydział Komunikacji U- 
rzędu Powiatowego w 
Śremie, na nazwisko Mi­
chał Jankowiak. zamiesz­
kały w Rusocinie, powiat
Śrem. 254p
Poszukuję świadków wy­
padku wypchnięcia z po­
ciągu chłopca 18-letn.lego 
na trasie Opalenica — Woj 
nowice w dniu 5. VIII. 74 
r. Kazimierz DybizbańSki 
— Buk, Boh. Bukow­
skich 2. 3925g
Cyk linówanie, malowanie 
parkietów tel. 739-58. 3859g

W MIESIĄCU MARCU

W „KOZIOŁKACH”.
w podwójnych losowa­
niach specjalne nagrody 
jak dotychczas. Ponadto 
premie na cztero i trzy­
cyfrowe końcówki ban- 

derol z opłatą 15,— zl.
1732-K1

Pracownicy poszukiwani

3932g

3988g

Snrzedam Syrenę 104 tel.
4009g

Kupię silnik i skrzynię 
biegów, Moskwicz 407, 403. 
Adres wskaże ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 221p.

Sprzedam Syrene 104. stan 
bardzo dobrv tel. 712-16

Sprzedam Fiata 126p od­
biór kwiecień względnie 
Trabanta 600„ Kusz Piła, 
Browarna 3 tel. 25-62. 3821g

Sprzedam Warszawę M-20 
oraz M 224. Adres wskaże 
„Prasą”. Grunwaldzka 19 
dla 4021g.

Sprzedam Skodę 1200 com 
bi. Poznań, Żegockiego 6 
m. 1. 3842g

Sprzedam nową Syrenę 
105 wygrana PKO. Mosi­
na, ul. Krosińska 10. 3846g
Fiat 126p snrzedam — od­
biór marzec. Oferty „Pra­
sa”, Gruwaldzka 19 dla 
3958g.
Trabanta 601 sprzedam.
Poznań. Bułgarska 90 m. 
6 od 14.00 do 16.00. ?.999g

Kunię samochód po wy­
padku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka. 19 dla 3990g.

tel. 581-734.

W Międzynarodowym Roku Kobiet

Zamienię w dobrym punk 
cie duży pokój ze wspól­
ną kuchnią i łazienką, na 
podobne lub samodzielne, 
ewentualnie kupię miesz­
kanie spółdzielcze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3931g.
Dwóch młodych techni­
ków poszukuje niekrępu- 
jacego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3908g.

Bezdzietne małżeństwo lę 
karskie — asystenci Aka­
demii Medycznej wynaj- 
mie M-2 lub niekrepujący 
pokój z używalnością ła­
zienki i kuchni. Telefon
67-20-96 po 15. 3933g
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat ślusarski w 
dzielnicy Grunwald. J. Ku 
lik ul. Czechosłowacka 77. 

3936g
Trzy pokoje z przynależ- 
nościami zamienię na dwa 
mieszkania jedno- i dwu- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4019g.
Poszukuję pokoju nie- 
umeblowanego (boddasze, 
suterena, może być do re­
montu). Oferty „Prasą”, 
Grunwaldzka 19 dla 4029g.

W dniu 5 marca 1975 r. zmarł nagle najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 64 la­
ta, śp.

STANISŁAW CICHY
Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 13.40 na 

cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Strzelecka 20 m. 6. 6365g

+ W dniu 3 marca 1975 r. zakończył swój praco­
wity żywot, w 65 roku życia, śp.

STANISŁAW SKRĘTY
Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 8.40 na 

cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Dnia 3 marca 1975 roku zmarł

6451g

STEFAN CIESIELSKI 
były długoletni pracownik naszego Zakładu. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 marca 1975 roku 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Samorząd Robotniczy, Dyrekcja, 

współpracownicy 
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto. 

230-K3

+ Dnia 4 marca 1975 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., 

zmarł nasz kochany ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek i brat, przeżywszy lat 74

IGNACY TADEUSZCZAK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Virtuti Militari, cztero­
krotnie Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem 
Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona

RODZINA

Ul. Piekary 13. B390g

PAMIĘTAJ
o bliskiej Ci Kobiecie!
Sprawisz jej z pewnością 
radość upominkiem w po­
staci —

KSIĄŻKĘ
ALBUMU,

PŁYTY,
REPRODUKCJI

zakupionej 
w księgarniach P. P, 

DOM KSIĄŻKI**

Kupię ziemię od 1 do 5 
ha z prawem budowy naj 
chętniej w okolicy Swa­
rzędza. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38O0g.

Sprzedam domek z ogro­
dem Wiry k/Poznania, ul. 
Komornicka- koło nr 5 
oglądać w niedzielę. 3874g

Sprzedam dom 2 pokoje z 
kuchnią wolne i duży 
ogród w Kościanie. Wia­
domość: Kościan, Swier-
czewskiego 44. 3923g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 7 ha 
Franciszek Jeżewski, Zem 
sko poczta Granowo pow.
Nowy Tomyśl. 3854g
Sprzedam ogród ok. 0,8 ha 
z miejscem pod budowę 
w Dąbiu n/Nerem pow. 
Koło. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3897g.

Działkę 0,59 ha, dom gos­
podarczy 160 m2 siła, 2 
mieszkania, nadaje się na 
ogrodnictwo, warsztat, za 
mienię na M-4 w Pozna­
niu. Budownictwo może 
być stare c.o. żarnowo 
Podgórne, ul. 23 Paździer­
nika 24 (informacja po
godz. 16.00).

1666-K1

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1.

 5740g

Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9. 4862g
Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we, wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 20.

5085g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Tel. 609-80.

6040g

Układanie płytek glazuro- 
wych i terakoty. Poznań,
ul. Skibowa 3. 3876g
Poszukuję pomieszczenia 
ca 15 m2 na usługi, możli­
wość współpracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3952g.

Poszukuję garażu lub, 
miejsca na wstawienie, ul. 
Szamotulska albo okolice. 

I Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3983g.

3856g

Magazyn nowy, ogniood­
porny, 100 ml powierzch­
ni oraz plac od 1000 m* do 
3000 ms w Suchym Lesie 
— oddam w dzierżawę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4006g.

Dnia 4 marca 1975 roku zmarł

mgr HENRYK DĄBROWSKI 
nauczyciel Technikum Budowlanego 

przy ul. Rybaki.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
Żona z córkami i rodziną

6427g

+ Dnia 4 marca 1975 r. zmarła nagle nasza uko­
chana żona, mama, babcia i teściowa, prze­

żywszy lat 62, śp.

JADWIGA KAMIŃSKA
z domu Hołysz

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11.40 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Łacina 3 m. 5. 6452g

tDnia 4 marca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza drogar. kochana sio­
stra, kuzynka i ciocia, śp.

ZOFIA JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

siostry, bracia i rodzina
Ul. Mostowa 33. 6426g

tDnia 4 marca 1975 r. zakończyła w wieku
86 lat ?we pracowite i ofiarne życie, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza, 
najtroskliwsza matka, teściowa i babcia, śp.

IRENA KOSZEWSKA
z domu Bittner

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 37. 6377g

Wojewódzkie Biuro Projektów Budownictwa 
Wiejskiego w Poznaniu, ul. Piekary 17 — za­
trudni zaraz pracowników — na

samodzielne stanowisko projektantów-tech- 
nologów.
Wymagania kwalifikacyjne:

_  wyższe wykształcenie rolnicze, pożądane 
specjalności: zootechnika, ekonomika i or­
ganizacja rolnictwa, również weterynaria;

— kilkuletni staż pracy w produkcji zwierzę­
cej w przedsiębiorstwach gospodarki wiel- 
kotowarowej lub w zakładach doświadczal­
nych placówek naukowo-badawczych re­
sortu rolnictwa.

Warunki pracy i płac do omówienia na miej­
scu. 1697-K1

WZSP_ Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handlu 
w Poznaniu, ul. Kolejowa 19/21, tel. 660-031, 
wewn. 51 — zatrudni w Ośrodku Wypoczynko­
wym w Ustroniu Morskim:

—. kucharki,
— pomoce kuchenne,

w terminie 1. VI — 15. IX 1975 lub na
jeden wybrany miesiąc.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
' " w godzinachprzedsiębiorstwa lub osobiście, 

10—13. 1064-K1

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu przyjmą do pracy w okresie sezctnu 
letniego do ośrodka wczasowo-lwlonijinego Ow- 
cze Głowy:

— kierownika stołówki
• — kuchmistrza

— magazyniera
— zaopatrzeniowca
— kucharzy
— kelnerki
— pomoce kuchenne
— sprzątaczki
— robotnika magazynowego
— ratownika
Warunki pracy i płacy do omówitenia w Dzia­

le Socjalnym HCP Poznań ul. Dzierżyńskie-
go 216. 1504-K1

Akademia Rolnicza w Poznaniu — Rolniczy Za­
kład Doświadczalny Przybroda p-ta Rokietnica 
pow. Poznań zatrudnił zaraz

— kucharkę do stołówki zakładowej
Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pra­

cy dla Państwowych Przedsiębiorstw Rolnych.
Stacja kolejowa na miejscu. Zgłoszenia z po­

daniem kwalifikacji prosimy kierować pod w/w
adresem. 481-K2

Matrymonialne
Panna, lat 29 wykształce­
nie niepełne wyższe, po­
dobno przystojna, wesoła, 
pozna pana z wyższym 
wykształceniem, kultural­
nego, dość wysokiego. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3704g.

Kawaler po wojsku, śred 
nie wykształcenie, na sta 
nowisku — pozna pannę 
w celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4013g.

Wdowa 45 lat, blondynka, 
własne mieszkanie — po­
zna uczciwego, przedsię­
biorczego pana. Cel ma­
trymonialny. Poważne o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3989g.

Wdowiec lat 58 robotnik 
kwalifikowany posiadają­
cy pokój, kuchnię peryfe 
rie Poznania pozna sa­
motną pania. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3697g.

Kawaler lat 31 material­
nie niezależny, posiadają­
cy gospodarstwo rolne 14 
ha pozna pannę do lat 30 
z zainteresowaniami rol­
niczymi. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3679g.

Wdowiec samotny emeryt 
poszukuje starszej panny, 
wdówki, samotnej, szla­
chetnej, katoliczki prakty 
kującej. Cel matrymonial 
ny. oferty z podobizną 
(zwrot zapewniony) „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3746g.

Dnia 2 marca 1975 r. zmarła śmiercią tragicz- H 
ną w 15 wiośnie życia moja najdroższa córka, 
nasza siostra, śp.

MAŁGOSIA WIÓREK
Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 10.30 na 

cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

matka, bracia i rodzina
6376g

niss
Dnia 2 marca 1975 r. zmarł po długich 1 cięż­

kich cierpieniach nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 71, śp.

ANTONI TADEUSZ NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

córka, syn, synowa, zięć i wnuki 
6397g

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci
Matki

mgr. JADWIDZE BARTKOWIAK 
prof. Technikum Chemiczno-Spożywczego 

Zaocznego w Poznaniu 
składają 

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna i słuchacze.
6019g

Drogiej Koleżance 
mgr. IRENIE GOŻDZIEJEWICZ 
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Matki 

składają 
koleżanki i koledzy, pracownicy 

admin. - gospod.
Komitet Rodzicielski i młodzież 

Szkoły Podstawowej nr 49 im. M. Kajki 
w Poznaniu.

6027g
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Czwartek

Róży, 
Wiktora

Słońce: 6.16—17.28 „Złota" poznanianka Wiosna wyprzedza kalendarz

| TEATRY J

OPERA — (Sala Widowiskowo- 
Sportowa „Arena’’) — g. 19 przed­
stawienie zamkn.

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie”.

POLSKI — g. 19 „Makbet”.
NOWY — g. 19 „Jak wam się po 

doba”.
LALKI i AKTORA _ g. 17 „De­

tektyw Ręka” i „Szalony Odku­
rzacz”.

KABARET „TEY” — g. 17, 20 
„Dizlus — Ursus — Super Star”.

t KIMA 1
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Pięk­

ność dnia” (fr. 18 1.), g. 16, 18, 20.15 
„Prawo gwałtu”'(USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 14, 15.30 
„Dzielny szeryf Lucky Lukę” 
(belg.,fr. b.o.). g. 17.30, 20 — sean­
se ZMS („Linia’’).

APOLLO — g. 9.45, 13, 16.15, 19.15 
„Ziemia obiecana’’ barwny, szero­
koformatowy, stereofoniczny na 
taśmie 70 mm (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Rodzinny gang” (wł. 15 1.).

GONG — g. JO, 12 „Dom wampi­
rów’’ (ang. 15 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Kaprysy 
Marii” (fr. b.o.), g. 19 — s. zamkn.

GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16, 18 
„Wielki łup gangu Olsena” (duń. 
b.o.), g. 20 „Grzech Azizy” (ZRA 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Narko 
tyk” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18 „Wspaniały 
interes” (fr. 15 1.), g. 20 DKF „Mai 
ta” (s. zamkn.).

MINIATURKA — g. 16. 19 „Anna 
tysiąca dni” (ang. 15 1.).

OLIMPIA, OSIEDLE i PRZY­
JAŹŃ — nieczynne.

PANCERNlAK — g. 16 „Potop” 
cz. I (poi. b.o.), g. 19 „Potop” cz. 
II.

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Taiemniczy blondyn w czarnym 
bucie” (fr. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Dowódca armii” (radź, 
b.o.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Wdowa 
Couderc” (fr. 15 1.)

TĘCZA — g. 16 „Przygody 
Hucka Finna” (radź, b.o.), g. 19 
s. zamkn.

WARTA — g. 10, 12. 14 „Podwod­
na odyseja” (kanad. b.o.), g. 16, 18 
„Nie ma róży bez ognia” (poi. 
15 1.), g. 20 „Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Popioły” cz. II (poi. 15 1.), 
g. 16.45, 18.45 „Kot” (fr. 15 i.).

WILDA — g. 10, 13. 16.15, 19.30 
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Trage­
dia na wrzosowisku” (duń. 15 1.),

WRZOS (Mosina) — g. 16, 19 
„Potop” cz. I (poi. b.o.).

FOTOPI.ASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. III.

t DYŻURY j|

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33; laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16 18.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

fr RABiO

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Propozycje do Li- 
stj’ Przebojów; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Bydgoski konc. rozrywk.; 9.05 Dla 
kl. III i TV (jęz. polski) „Wojciesz 
ka” słuch, wg fragm. pow. J. Po- 
razińskiej „Kto mi dał skrzydła”; 
9.25 Słynne zespoły ludowe; 10.08 
Tańce z oper; 10.30 „Frontowe dro 
gi” fragm. 16 pow.; 10.40 Przezor­
ny zawsze ubezpieczony; 10.45 
„Złota Tarka 75”: 11 Mozaika pol­
skich melodii; 11.18 Nie tylko dla 
kierowców; 11.25 Co słychać w 
świecie; 11.30 Kielce na muzycznej 
antenie; 12.25 Kielce na muzycznej 
antenie; 12.40 Dom i my; 13 Muz. 
lud.; 13.30 Rytmy nastolatków; 14 
Człowiek i środowisko — gawęda; 
14.05 Spotkanie z folklorem; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Muzyczne 
nowości z Hawany; 15.05 listy z 
Polski; 15.10 Chóry operowe; 15.30 
Estrada przyjaźni: 16.10 Dźw. pocz­
tówki z Paryża i Rzymu: 16.30 Ak­
tualności kulturalne: 16.35 Dźwię­
kowe pocztówki z Pragi i Buda­
pesztu; 17 Radiokurier; 17.20 Ryt- 
mostop; 17.40 Piosenki bez słów; 
18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Przeboje ipn 
stop; 19.15 Gwiazdy 7 stolic: 19.45 
Z księgarskich wittyn; 20 „Rewo­
lucja naukowo-techniczna, jej ce­
chy i specyfika w gospodarce so­
cjalistycznej”: rozmowa z doc. dr. 
Arturem Bodnarem; 20.20 Melodie 
wielkiego ekranu; 21 Konc. ży­
czeń; 21.50 Śpiewa Mino Reita.no; 
22.15 Kącik wspomnień; 22.39 Miłoś­
nikom wielkiej planistyki; 23.05

STRONA
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Zyskując najwyższe noty za 
ułożenie fryzur: dziennej, 
wieczorowej i cocktailo­

wej, reprezentantka naszego 
miasta — Joanna Kopecka zdo 
była złoty medal na Ogólno­
polskim Rzemieślniczym Kon­
kursie Fryzjerskim, który od­
był się w minioną niedzielę w 
Poznaniu. Składając jej na­
stępnego dnia gratulacje, po­
prosiliśmy o krótką rozmowę.

— Sukces tym cenniejszy, że

Poznańska

w
w

fotografika 
stolicy i Brnie 
ramach Panoramy Wiel-

kopolskiej, która w tym mie­
siącu odbędzie się w Warsza­
wie, do stolicy zawitają także 
prace członków Poznańskiego 
Towarzystwa Fotograficznego. 
Od 22 bm. w sali Klubu Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki 
przy ul. Marszałkowskiej (ścia 
n a ws c hodni a), preze ntowan e 
będą zestawy autorskie czo­
łówki PTF. Ponadto znajdzie 
się tu specjalna ekspozycja 
grupy „Sygnały”, związana te 
matycznie z zagadnientem 
ochrony środowiska. Zostanie 
też pokazana diaporama pŁ: 
„Dęby”.

Członkowie PTF przygoto­
wują się też do spełnienia ży­
czeń Klubu Fotografików Mia 
sta Brna (CSRS). Z okazji 30- 
łecia wyzwolenia Poznania, 16 
bm. zostanie tam otwarta wy­
stawa dorobku PTF.

Należy oczekiwać, że w obu 
przypadkach prezentacja na­
szego środowiska fotografów- 
amatorów zostanie przyjęta 
życzliwie i z dużym zaintere­
sowaniem. (c)

Dyrygent z USA 
na naszej estradzie

Atrakcyjnie zapowiada się piąt­
kowy koncert symfoniczny. Orkie­
strą Filharmonii Poznańskiej dy­
rygować bedzie słynny dyrygent 
ze Stanów Zjednoęzonych — Jac- 
ques Singer. a partie solowe wy­
kona czołowa polska sopranistka — 
Delfina Ambroziak. W programie: 
utwory Alberto Ginastera. Heitora 
Villa-T,abos i VII Symfonia A-dur 
Ludwika van Beethovena.

Koncert odbędzie sie, jak zwy­
kle, w auli uniwersyteckiej. Po­
czątek o godz. 19.30.

Ci sami wykonawcy zaprezentu­
ją powyższy program w sobotę (o 
godz. 17) dla członków klubu „Pro 
Sinfonika” Ul stopnia. Słowo wia- 
żące wygłosi doc. Stanisław Kul­
czyński. (wig)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 15 — zebranie 

sprawozdawcze Terenowej Organi 
zacji Emerytów ZNTK w Pozna­
niu; świetlica zakładowa przy ul. 
Roboczej 4 • Godz. 18 — odczyt 
J. Fedorowskiego pt. „Prowincje 
zcogeograficzne w karbonie”; Ka 
tedra Geologii UAM; Coli. Chemi- 
cum ul.. Grunwaldzka 6 • Godz. 
’8.30 — zebranie (połączone z pre­
lekcją o Afganistanie) w Kate­
drze Etnografii UAM; Coli. No- 
vum, ul. Marchlewskiego 126.

Korespondencja z zagranicy; 23.16 
Dyskoteka przed północą.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05. 15. 16, 19. 22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.55 Muzyka spod strzechy; 9 Re­
cital W. Horowitza; 9.40 Tu Radio 
— Moskwa; 10 Kronika kulturalna; 
10.15 Brahms: Trio e-molł; 10.40 Ro 
dżiny wielodzietne; 11 Dla kl. VII 
(geografia) „Najmniejsze państwo 
Europy”; 11.25 Jazz; 11.35 Radio­
wa poradnia rodzinna; 11.40 Choro 
by weneryczne nadal groźne; 11.50 
Od Tatr do Bałtyku; 13 Regionalne 
ośrodki naukowe — Opole; 13.20 
Pieśni Moniuszki; 13.35 „Potknię­
cie” fragm. pow. J. Olczaka pt. 
„Baśń o wielkim Marandzie”; 13;55 
Mini przegląd folklorystyczny; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Czas i 
ludzie; 14.35 Muz. operowa; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców: 
15.40 Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba?; 16 Z mikro­
fonem przez trzy zmiany; 17.25 Au 
dycja ekonomiczna; 17.35 Piosenki 
z radiowej listy przebojów; 17.50 
Radioexpress; 17.55 Z cyklu; „Te­
maty pozornie nieaktualne” felie­
ton; 18.05 Piosenki i męlodie estra 
dowe; 18.40 „Zerwane druty — Maj 
danek”; 19 Muz. współczesna; 19.15 
Język rosyjski; 21.55 Portrety pol­
skich kompozytorów; 22.30 „Prorne 
nada” przegląd wydarzeń kultural 
nych; 23 Co piszą o muzyce; 23.20 
Jazz; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Mozart: Duet B-dur.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.304 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynką; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Zielone oczy ko­
ta” — pow.; 9.10 Z kompozytor- 

osiągnięty w silnej przecież 
konkurencji. Czy pierwszy w 
pani karierze?

— Nie. Posiadam jiuż brą­
zowe i srebrne medale z mi­
strzostw krajowych w Pozna­
niu i Wrocławiu oraz między­
narodowych w Pradze. W mo­
jej kolekcji brakowało tylko 
złotego, więc nie taję, iż 
nowił on przedmiot moich 
rżeń.

sta­
ra a-

— Udział w konkursie wy­
magał starannego przygoto­
wania...

— W tym względzie bardzo 
dużo zawdzięczam Klubowi 
Postępu i Techniki przy Izbie 
Rzemieślniczej w Poznaniu, 
głównie zaś jego kierowniko­
wi — Stefanowi Siankowskie 
mu. Z jego to bowiem inicja­
tywy organizowano 
spotkania i szkolenia, 

liczne 
z któ-

rych wyniosłam wiele teore­
tycznych wiadomości, jak rów 
nież praktycznych umiejęt­
ności.

— Która z trzech konkuren­
cji była najtrudniejsza?

— Chyba ostatnia, a mia- 
nowie ie uczesanie fryzury
cocktailowej. Mając bowiem 
szansę na złoty medal, zdawa­
łam sobie sprawę, jak wiele 
zależy od jej wyniku.

— Najmodniejsze, pani zda­
niem, fryzury damskie w nad 
chodzącym sezonie wiosenno- 
letnim?

— Bez wątpienia będą to 
fryzury prosto strzyżone, lek­
ko podwijane na szczotce z 
grzywką uniesioną 
I co szczególnie 
krótkie.

— Kilka słów o 
wodowej™

ku górze.
ważne —

pracy za-

— Cóż, od 18 już lat do­
starcza mi szczególnej satys­
fakcji i bez reszty pasjonuje. 
Obecnie pracuję w Zakładzie 
Fryzjerskim w hotelu „Wiel­
kopolskim”.

— Najbliższe, używając spor­
towej terminologii, starty?

— Wkrótce ogólnopolskie 
mistrzostwa we Wrocławiu, a 
w październiku międzynaro­
dowe na Węgrzech; do udzia­
łu. w nich przygotowuję się 
już dziś, wstępnie opracowu­
jąc poszczególne fryzury.

— Życząc zatem zdobycia 
kolejnych, a obcięlibyśmy aby 
złotych medali, dziękujemy za 
rozmowę, (pik)

W „Empiku"
O „Głosie" 

włedy i dzisiaj
W Klubie Międzynarodo­

wej Prasy i Książki w Pozrki- 
niu przy ul. Ratajczaka od­
będzie się dziś spotkanie z 
dziennikarzami „Głosu Wiel­
kopolskiego” — redaktorami 
Zbigniewem Szumowskim i 
Zbigniewem Kościelakiem. Te 
matem tego spotkania, zor­
ganizowanego z okazji 30-le- 
cia naszego dziennika będzie 
rola „Głosu” w wyzwolonym 
Poznaniu oraz we współczes­
nym życiu Wielkopolski.

Zapraszajmy do Klubu na 
godzinę 18.

sklej teki B. Ondracka; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Organy czeskie, mo­
rawskie i słowackie — Ołomuniec 
(Morawy); 10.05 Nowa fala rock#. Hfttoria — kl. VI — Piękno Baro- 
and roiła; 10.35 Słynne tria jazzoweł^Pku; 11.05 — Język polski — kl. VII 
— wczoraj; 10.50 „Koniokrady” —Eliza Orzeszkowa — „A,B,C”;
pow.; 11 W. Młynarski w Filharmo 
nii; 11.20 Zycie rodzinne — maga­
zyn; 11.50 Słynne tria jazzowe — 
dziś; 12.25 Za kierownicą; 13 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 
„Jazz intergalaktyczny” —

15.10 
Sun

Ra; 15.30 Pół żartem, pół serio; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.05 Stary blues dla Walta — gra 
Charlie Mingus; 16.15 Przebój za 
przebojem; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Zielone oczy kota” — pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Fotoplastykon 
— Polowanie z kamerą; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Konsonanse i dysonan­
se; 19.15 Książka tygodnia; 19.35 
Muz.'poczta UKF; 20 „Wejść w le­
gendę”; 20.25 Z paryskich kabare­
tów; 20.45 Język niemiecki; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 21.50 „Otel 
lo” opera tygodnia; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Pro- 
col Harum; 22.15 „Lampart” — 
pow.; 22.45 Piosenki — erotyki; 22 
Miniatury poetyckie — „Żywio­
ły”; 23.05 Laboratorium — maga­
zyn; 23.50 Na dobranoc śpiewa ze 
spół No-To-Co.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 19.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

TTELEWIZJA
PROGRAM 

zyk polski 1. 
„Południe”, 
7 — TTR —

I: 6.36 — TTR — Ję- 
9 — Leopold Staff — 
„Nic mi świecie”...; 
Matematyka, 1. 14 —

Procenty; 8 — Wykład inauguracyj 
ny TV Kursu Informatyki; 8.30 —

„Wielkie pranie" miasta
Stara to i dobra tradycja: 

wraz z nastaniem wio­
sny (a na tę nie musi- 

my już chyba czekać do 21 mar 
ca) — w ruch idą szczotki, pę- 
d.zle, woda, farby. Wszystko 
to, co potrzebne jest by przy 
stąpić do generalnej rozpra­
wy z pozostałościami zimy, by 
usunąć brud i kurz, a miiesz- 
kaniom naszym nadać wysoki 
połysk. W którym z domów nie 
odbywa się teraz wielkie pra­
nie, cyklino wanie parkietów, 
malowanie?

Także i na ulicach, w par­
kach i ogrodach przystąpiono 
do prac porządkowych na sze 
roką skalę. Aby się o tym prze 
konać, wystarczy wybrać się 
na krótki spacer. Wprawdzie 
dzień gotowości do rozpoczęcia 
prac wiosennych wyznaczono 
na 10 marca, ale...

MPO „rozbroiło” już sprzęt 
przygotowany na sezon zimo­
wy, pozostawiając jedynie nie 
wielkie, konieczne środki awa 
ryjne na wypadek (odpukać!) 
niespodziewanej zmiany po­
gody.

iDzielnicowe zarządy budyń 
ków mieszkalnych j spółdziel 
nie mieszkaniowe przystępują 
od poniedziałku (choć i teraz 
nikt nie czeka z założonymi 
rękoma) do szerokiej — i oby 
zwycięskiej — batalii o czy­
stość i porządek w osiedlach 
a więc: sianie trawy, pielęgna 
cja kwiatów, kosmetyka pod­
wórek i klatek schodowych.

Również od przyszłego po­
niedziałku rozpoczynają się 
prace związane z myciem i na 
prawą barierek ochronnych, 
balustrad i łańcuchów, kom­
pleksowy przegląd, czyszczenie 
lub wymiana znaków drogo­
wych o<raz drogowskazów, a 
także naprawa uszkodzonych 
jezdni. Na pierwszy ogień 
idzie centrum miasta, poczy­
nając od Ronda Kopernika. 
Zresztą już wczoraj ogląda­
liśmy ekipy pracujące na „Ka 
ponierze”,. pl. Wiosny Ludów 
i ul. Czerwonej Armii.

Wszystkich zainteresuje z 
pewnością fakt, że od ponie­
działku, MPO rozpoczyna ge­
neralny przegląd miejsc, gdzie 
gromadzone są nieczystości. 
Jest to zorganizowane 
przedsięwzięcie na skalę ogól- 
nomiejską, toteż w ciągu naj­
bliższych dwóch tygodni win­
ny zostać usunięte istniejące 
do tej pory zaległości. Do 
miasta wyruszą także wszyst­
kie polewaczki, aby i nawierz 
cbnie ulic zalśniły czystością.

MPK natomiast zadba o to 
by gruntowną kosmetyką ob­
jąć trasy tramwajowe oraz 
csJy tabor. Podobnie — inne 
instytucje miejskie i placówki 
handlowo-usłu go we.

Z wiosennymi porządkami 
wiąże się szereg kwestii, które 
wymagają definitywnego roz­
strzygnięcia. Jedna z nich to 
sprawa, którą już parokrot- 
nie sygnalizowaliśmy bło­
kcwanie ulic i chodników 
przez stare, brudne samocho-

TV Kurs Informatyki; 9.05 — „Jol­
ka”’ — ode. II — film z serii TVP 
, SOS” (kolor); 10 — Dla szkół —

W _ nia szkół — Język polski — 
kl. VIII — Stefan Żeromski — „Si- 
łaczka”; 12.55 — Dla szkół — Ję­
zyk polski — kl. IV licealna Ber- 
tolt Brecht; 13.45 — TTR — Fizyka 
1. 20 — Elektrochemia; 14.30 — TTR 
— Uprawa roślin, 1. 26 — Warunki 
i agrotechnika — uprawy koniczy­
ny, lucerny i seradeli; 15.05 — Ma­
tematyka w szkole — ułamki dzie­
siętne (I); 16.30 — Dziennik (ko­
lor); 16.40 — Dla Młodych Widzów 
— Ekran z bratkiem w programie 
między innymi film z serii „Kari­
no” (kolor); 17.40 — „Dedykacje”;
18 — Mistrzostwa Świata w jeż- 
dzie figurowej na lodzie. Pary 
sportowe — jazda dowolna (ko­
lor — Colorado Springs); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— „Jolka” — II ode. z serii TVP 
„SOS” (kolor); 21.20 _ Czym żyje 
świat; 21.50 — Spotkanie/ź Evą Pi 
larovą — program TV /czechosło­
wackiej (kolor); 22.15 /— (Dziennik 
(kolor); 22.30 — Wiadt/m. sport.

PROGRAM II: 17.10 — Język ro­
syjski 1. 19 — Kurs I stopnia; 17.40 
— Narodowa Armia Ludowa NRD; 
18 — Dla młodzieży — Co o tym 
myślisz?; 18.30 Przestrzeń
kształt — próg, publicystyki kul­
turalnej (kolor); 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.20 — „Po­
wrót do Europy” — program pu­
blicystyki kulturalnej; 21.05 — 24 
godziny (kolor); 21.15 — Klub fil­
mowy — „Martwy pejzaż” — film 
fab. prod. węg. (kolor); 22.40 — 
Język francuski, 1. 37 — cz. II — 
kurs II stopnia. 

dy, wraki już, których „wy- 
rzekli” się właściciele. Pro­
blem to wprawdzie jeszcze nie 
tej rangi, co w niektórych in­
nych krajach — niemniej, da­
jący się już we znaki. Warto 
by właściciele czterech kó­
łek, które straciły swój czar, 
wzięli' sobie te sygnały do ser 
ca, bowiem w niedalekim cza­
sie przeciwko samochodowym 
„kukułkom” podjęte zostaną 
stosowne kroki, niezbyt dla 
nich przyjemne, a zwłaszcza 
dla ich kieszeni.-

Te oraz wiele innych spraw

Znikające z naszych ulic rudery — jak ta przy ul. Grunwaldzkiej 
- to także jeden z dowodów troski władz miasta o jego estetycz­

ny wygląd.
Fot. — K. Przychodzki

POZNAŃSKI

\A / czoraj zespół Redakcji
’ ’ Wiejskiej Rozgłośni Pol­

skiego Radia w Poznaniu, reda­
gujący codzienne wydania audy­
cji „Czas dobrych gospodarzy1 
spotkał się z kobietami 
kiniami kół gospodyń 
gminy Pobiedziska.
był również I sekretarz 
Powiatowego PZPR w 
— Józef Cichowlas. W 

— czlpn- 
wiejskich 

Obecny 
Komitetu 
Poznaniu 
dniu tym

za kończył się kurs racjonalnego 
żywienia rodziny, prowadzony
przez Kolo Gospodyń Wiejskich 
w Pobiedziskach, (res)

\A/ielo branżowa Spółdzielnia 
’ ’ Pracy „Czystość” w Pozna­

niu otrzymała w tym kwartale 
nowoczesne holenderskie urzą­
dzenia do czyszczenia dywanów 
i wykładzin dywanowych, (pik)

lutro, w sali kina „Grunwald”, 
•* odbędzie się koncert roz­

rywkowy z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet Wykonawca­
mi będą znani artyści z NRD. 
Początek imprezy godz. 17, pow­
tórzenie o 19.30. (wig)

Ctudenckie Koło Naukowe
Etnografów UAM zorgani­

zowało w hallu Collegium Novum 
przy ul. Marchlewskiego intere­
sującą wystawę rzeźby ludowej. 
Ekspozycję uzupełniają liczne fo­
tografie. Wystawa czynna będzie 
do 15 bm. (tg)

Po raz dziesiąty
Ruszaj się 

bo zardzewiejesz
Już 9 razy Oddział PTTK 

przy Zakładach „H. Cegiel­
ski” urządzał — wespół z kil­
koma innymi ogr animatorami 
— interesującą imprezę 
hasłem: „Ruszaj się bo 
azewieje^z”. Za każdym 
zem do Wielkopolskiego 

pod 
zar-
ra-. 

Par-
ku Narodowego przybywało 
na nią około 2 000 osób, prag­
nących zażyć świeżego po­
wietrza.

16 marca po raz dziesiąty 
miłośnicy spędzania wolnego 
czasu w lesie lub nad vzodą 
spotkają się na szlakach tu­
rystycznych WPN. Tym razem 
turyści mają do wyboru sie­
dem tras pieszych oraz jedną 
motorową. Można przypusz­
czać, że — jeśli tylko dopisze 
pogoda — impreza znów znaj 
dzie się na liście udanych i po 
pularnych. A za inicjatywę 
organizatorom należą się duże 
brawa! (c)

— były przedmiotem wczoraj­
szego posiedzenia Miejskiej 
Komisji Porządku i Czystości, 
któremu przewodniczył Anto­
ni Karwacki.

☆
Różne są objawy zbliżania 

się tej najsympatyczniejszej 
chyba z pór roku — słoneczna 
aura, kwitnące kwiaty, przy­
loty ptaków. Jedną z oczy­
wistych oznak jest także „wiel 
kie pranie” miasta. A więc — 
to już jednak wiosna.

ZBYSZEK KRUSZONA

W ubiegłym roku biuro Zes­
połu Tłumaczy nr 2 przy 

ul. Nowowiejskiego przyjęło po­
nad 3500 zleceń. Najczęściej — 
różnorodne dokumenty oraz tek­
sty specjalistyczne i prywatne w 
językach: angielskim, francu­
skim, niemieckim, rosyjskim, a 
nadto również w hiszpańskim, 
rumuńskim i węgierskim. Z zes­
połem współpracuje blisko 200 
tłumaczy, (pik)

SHQI]
• Nieciekawie wyglądają pod­

wórza przy ulicy Wołowskiej od 
strony ulicy Fabianowskiej. Pełno 
tam śmieci, nikt nie wie, dokąd je 
wyrzucać lub kto winien je żabie 
rać. Wylewające się szamba, zni­
szczone szopy, zanieczyszczone 
studnie — oto obraz zabudowań.
0 Po raz trzeci mieszkańcy 

Świerczowa proszą o kilka „wy­
wrotek” żużlu. Ulice boczne są 
nie do przebycia. Mieszkańcy to­
ną w błocie — podwórza w śmie­
ciach. Nie dojedzie tam bowiem 
żaden wóz MPO. Co będzie wio­
sną? Jak usunąć śmieci?

Q W kwietniu ubr. lokatorzy 
z posesji przy ul. Małeckiego W 
i Strusia 3 prosili o zlikwidowanie 
starych szop-ruder, o trawniki, po 
sadzenie krzewów i zorganizowa­
nie placu zabaw dla dzieci. Miej­
sca po zlikwidowaniu szop byleby 
dużo. Brak tylko decyzji.

£ Urząd Dzielnicowy Jeżyce 
przeprowadził kontrolę zaopatrze­
nia sklepu spożywczego nr 201 
przy ul. Zakopiańskiej, która nie 
potwierdziła zarzutów czytelni”3- 
Wydział Handlu, Przemysłu i 7s- 
ług proponuje klientom — w ra­
zie stwierdzonych uchybień w z3 
opatrzeniu — interweniować bez­
pośrednio (telefonicznie) w Wy­
dziale lub Komitecie Osiedlowym 
Jeżyce-Północ, który z nim współ 
pracuje jako organ samorządu 
mieszkańców.
e DOKP potwierdziła słuszność 

skargi Czytelnika na niedbalstwo 
w sprzątaniu wagonów, 
ukarano, przedsięwzięto 
ki aby takie przypadki

Winnych 
też 'rod­
nie nastą

piły w przyszłości.

W ubiegły wtorek, 4 marca, oko­
ło godziny 16—16.30 na skrzyżowa­
niu ulic: Szpitalnej i Dąbrowskiego 
(w okolicy przejścia dla pieszych) 
— mały, brązowy pies, prowadzo­
ny na smyczy przez starszego P3' 
na, ugryzł w nogę przechodzącego 
rotodego mężczyznę. Właściciel P$a 
proszony jest o pilne zgłoszenie 
się z odpowiednim zaświadczenie® 
o szczepieniu przeciwko wściekł** 
nie, po.I adresem: Poznań, ul. 
mienista 41, lun telefonicznie! 
671-372. (res)
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